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Zbrojne starcie bojówek 
pod oslonq nocu w Warszawie 
Tajemniczy mężczyzna-ciężko ranny 

Warszawa, 13 grudnia. O tem, Iż strzclanlna była walką bo- żyć dłużef, albowiem podczas strze-
'(Tel. od wł. koreso.) I Jówck dowiedziano się z zeznań olcJa- taniny 

Wczoraj pó:tnym wieczorem na Pra- klej Marjanny Szymczakówoy, zam.le- CIĘŻKO PORANIONY ZOSTAL JEJ 
dze przy u~ Jagielońskiej przechodnie~ szkałeJ na Pradze, która w rodzinę po PRZYJACIEL. 
zaalarmowanJ zostaU gęstą strzelaniną strzelaninie usiłowała popełnić .samobój Nalety on do bojówki I stan feiro. we­
pomh:dzy dwiema ~rupaml osób. Po od 1 stwo przez wypicie. buteleczki z kwa- dług zeznań Szymczakówny, Jest cle!· 
daniu kliku salw, Jedna z grup rozble- sem solnym. kl. ale ani nazwiska ani do Jakiej partjl 
era sle a druga pochyllla się riad leżą- Oś władczy fa ona policji, te nie chce 1 należał. nie chciała ona zeznać. 

w rodjo: 
.. D..,a dni .., sej1Rie"' 

Dowiadujemy sie, te zapawledziany 
odczyt swój na temat ostatnich dwóch 
posiedzeń sejmu („Dwa dni w Sejmie") 
p. premjer Switalski wygłosić ma jutro 
w sobotę, dnia 14 b. m. o god'Z. 6-ej wie 
czorem w sali Filharmonjj warszawskief. 

Odczyt ten, podobnie Jak I poprzedni 
odczyt premjera SwitalskJego o projek­
cie zmiany konstytucji, transmitowany 
będzie przez radjo warszawskie I rów-: 
nocześnie retransmitowany przez Inne 
stacje polskie. 

Wstęp na odczyt tylko za zaprosze­
niami, które wysyłane będą Imiennie. 

Jlwoniuro 
pr:•ed •. :>n.anteuffena•• 

Łódź, J 3 ~rudnia. 
Ubiegłef nocy przed hotelem „Man­

teufel" doszło do awantury, wvwołanej 
przez czterech pijanych meżczvzn, któ„ 
rych portjer nie chciał wpuścić do resta­
uracji. 

Pijani. nie mogąc dostać słe do noc­
nego lokalu, bez żadnego powodu rzucili 
si~ na szulerów taksówek I dorożkarzy, 
stojących przed hotelem, bijąc ich pię­
ściami. 

Wezwana policja początkowo nie mo 
gła dać sobie rady z awanturnikami, któ 
rych dopiero po dłuższej walce obezwła 
dniła i odwiozła taksówką do komisar­
Jatu. 

cym rannym osobnikiem, którego na­
sh;pnle ukryła przed pollcJą. 

Ustalono, że było to 
ZBROJNE STARClf DWUCH BOJÓ­
WEK PARTY JNVCH PPS. I PPS.·fR. 

REW OLU CY JNEJ. '' 
ztyk" - czerwony działacz 

------- operujqcg w swoi1n t:zosie no 
ff lo1non1~ ierenie łodzi i w Jlleksondrowie do Aanc:elarU 601ROl.'n16a 

11 

tibłe~,ef nocy ~~~!~a1:0 i~1~~~nla ma zostac gasłem sowieckim w Warszawie 
<Jo kancelarii komornika J. Piaseckie11;0 · . . 
w Wieluniu. Łupem złoczyńców padła U:arszawa, 13 grudn_w. l~hu rewoluc1l i w roku 1917 był komen- struiacych czeskich komunistów. 
większa suma w gotówce, rewolwer I ~ kolach pollty~znJ;cli utrzymu1a n.a dantem 11etersburskie1w okrę1w wojen- Oprócz lel!O mia! pewien 
garderoba wartości kilku tysięcy z.to- dal. ze postem sowieckim w Warszawie ne:w z ramienia bolszewików, gdzie a- SKAN DAL EROTYCZNY. 
tych. ' na miejsce b .. posl,a Bo!!omolowa .mia!fo· resztował rzad Kiereńskiel!o l który skończył się samobójstwem jego 

Pollcfa zawiadomiona 0 włamaniu wany zostanie dawny posel sowiecki w ZDOBYŁ CARSKI PAŁAC T. ZW •• .PA żony. Nasteonie oMal TJoselstwo w K.ow 
wdrożyfa dochodzenie, które narazie P;adze Cze~/dei, a obecnie poseł sowiec- ŁAC ZIMOWY". nie. W kolach politycznych Warszawy 

· d ł t d h It tó kl w Koivme Jako vosel w Pradze Czeskie/, Owsie orzyouszczaia. że na przyjazd posla o 
nie a 0 a nyc rezu a w. p. ANTONOW - OWSJEJENKO. ienlw wywolal w r. 1925 skandal, 11rze. tak bninei nrzeszlości f O'fJIOfJÓjSfllJO d~~lr~e~ partii komunistycznej pod pseu mawi:~: b:!

1
konu poselstwa do demon • RZ

1
:

1
D POLSKI s1e NIE ZGODZI. 

pre•esa 6on~u „SZTYK" (BAGNET). B 
1
• 

WARSZAWA. l3 erudnia. Owsieienko urodził się w roku 1884, orz ·--u pro„ec. , • a będqc uczniem korpusu kadetów w Pe- "" '6 '9 
W .mieszkaniu wra.snem prz:v ulicy tersb1mw. wciqf(nąl się do roboty rewo- młod~iej„ ftomunistuc~neł 111 'ff'ars~o111fe 

Poznansklej 16 popełnił wczoral samo· I lucyine}. ""' 
bóJ!'two 40-letnl Zenon Rutkowski, pre· w roku 1905 podczas reivolucil Warszawa. 13 grudnia. I i przyjaciół politycz.nych oskartonych. 
zes Danku Pruszkowskies:o. Wszelki ra· DZIAŁJ\l w ALEKSANDROWIE POD (Telefonem od wl. kores11.). która urządziła przybyłym demonstra-
tun~k okazał się spóźnlonv. leka~z ŁODZIA f w SAMEJ ŁODZI, \V warszawskim sądzie okrę~owym cję. Policja aresztowała 20 osób z po-
stw1erdzll z1,ton z ~owodu oostrzelema / l!dzie namawiał żołnierzy, stacjonu}q- rozpoczął się wczoraj wielki proces ko śród demonstrantów. 
prawej strony klatki plersloweL cych tu wojsk rosyjskich do wystanie- mu~istyczny. Na- lawie oskarżonych Wśród oskarżonych przeważnie mło 

Samobójca pozostawił list. z które· nia przeciw rzadoivi. zasiadły dzieży w wieku 18-19 i 20 lat wyróż-
10 wynika, że popełnił on !iamobójstwo j Schwytany, skazany zosfal na 20 lat 2J osoby, przywiezione do sądu pod nia się niejaki Witol,!i Tomarowicz, pra 
z powodu łatwowierności I zaufania do cieżkich rohót i zesłany na Saha/in, ska:d silną eskortą. . wnik, który swego czasu razem ze styn 
ludzi, co stało się przyczyna. Iż dopu- 1 zbiea:l do Paryża. P_rzed gmachem ,sądu zgromadz1lal nym posłem Dąbalem wydany był so-
ścił sle nadużyć pienieżnvch. I · Do Rosji runvrócil dopiero po wybu- się liczna grupa zna.ornych, krewnych wietom, lecz powrócił do Polski nlele-

1 : galnie pod fafszywym paszportem o na 

D B . r4e pr,.,uie'ha·1! ~:i!~dąc~~~~~~\~c~~:.ł się znów pro-r. o • ,-uz 1111 ~ s.tosuje on zupełnie inną taktykę, 
nit Jego koledzy. Podczas ~dy tamci 

!1. !lre•vdeni porodsi si~ sn:eeo nai61iis~eao pr~via,;iefa ~:~i:;e0~~~~~:11~rnsr1i ~00f~~~ctc~~~f; 
d "- • .i • r~~ll:...·1~ni•o wrócił nielegalnie do Polski, że nie-(,0 o sposouu ~a~~-00010 p iW\\..~ V.,, • srusznie posądzają jego współoskarto-

nych. gd~ż oni są „Bogu ducha winni 
WARSZAW A, 13 grudnia. cześnie stanowiska profesorów aż do mi świata gospodarczego. Spodziewane smarkacze". 

(Telefonem od własn. koresoondenta). czasu, kiedy p. Prezydent Mościcki po· są między innemi konferencje z prof. dr. W pewnym momencie, gdy przewo-
Di.iś rano przyjechał do Warszawy wołany został na najwyższe stanowi· Krzyżanowskim, b. dyrekto)'.em banku dniczący czyta akt oskarżenia i wsoo­

na zaproszenie p. Prezydenta Rzplitej I sko w pa1istwie, a dr. Bartel na stano-1 ziemskiego p. Sułowskim. b. ministrem mina, że jeden ze współoskarżonych 
Lapon zmarł w więzieniu B. PREMJER DR. BARTEL wisko premjera. skarbu, a obec,nym dyrektorem teg!'ż 

I o godz. JO rano przybył na Zamek. w czasie tego okresu czasu byli naj· I bc>nku, p. Czechowiczem. ewentualnie z Tomaoow~~z c;esi~j~~a:r:::I - okrzyk 
Wezwanie dr. Bartla do Warszawy serdeczniejszymi przyjaciółmi i węzły prezesem izby przemysłowo-handlowej 

częściowo przez Innych powtórzony. wywołało w kołach politycznych przyjaźni zostały jeszcze bardziej zacie ł b. ministrem p. Klarnerem i Innymi. Między innemi do sądu sprowadzony 
DUŻE WRAŻENIE, śnione. Wobec tego przypuszczają, że P. Prezydent chce w ten sposób U· ma być z więzienia dziatac.z PPS-lewl-

Jcdnak.te nie przypuszczają, ażeby dr. zyskać całokształt poglądów na sytua- cy Czuma. · 
Dartlowl p. Prezydent powierzył misje P. PREZYDENT CHCE SIĘ PORA· CJę w państwie, gdyż Komuniści uważają go 

DZIC D. PREMJfRA. ' tworzenia gabinetu. POSŁOWIE SEJMOWI Z KTÓRYMI za prowokatora 
PRZEZYDENT MOSCICKl I DR. kt~ry pn:ez trzy łat~ zajmował t~ stano- ROZMAWIAŁ PRZEZ 3 DNI, . i gotują się do urządzenia demonstracji 

BARTEL SĄ BLISKIMI PRZY.IACIÓL· • ':'sk~, co do sposobow zażegnama prze-

1

. dali mu oczywiście pogląd na sytuację w chwili, gdy zjawi się. on. na sali. Wo-
MI. sdema. polityczną, która musi być uzupełniona j bee tego sąd \\-:aha się Jeszcze, czy 

Są oni dawnymi kolegami z politech· Poza dr. Bartlem p. Prezyd~nt ma od i do pewnego stopnia skoryi;cowana 
1
. ~f~:~n~pr0°'b;l.'~dzić. Rozprawda P

8
otrwa 

· · · · · d • . . d · 1. 1 one wnoszą a w. eren· 11iki lwowskiej, gdzie obe1mowah Je no- być kilka konferencyj z przedstawiciela· · przez znawcow zyc1a gospo arczego. son, Rundo, Duracz, Sterling. I inni. .. ...J 

, 
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O CZEN l'IÓWI PllRiżł 
,._iedv aftoiq si~ poD1łf;lnifii 'fl~ID~n­
~eau. - DuploR1oto, f oflo autor 'lca­
frolnu. - Ko6ieto -- presgdeniern re-· 
pu6lifli-JID1ervll.oni•oijo !loruia. 
Par,-t., w lrn!dnlu. I znany literat pary ki, p. Roland Dor-1 gó większego wrażenia. Jedynie Jffeś-

. Co sfe stanłe z pamlętnfkamł ś. p. geles. Akademii „Goncourtów:„ jest niarze kabaretowi podchwycili w mi~ 
Clemenceau? - Oto pytanie, które obok słynnej „Akademn Nieśmicrtel- tę arcywesoła. koncepc!ę i o „kobi~cie 
ostatnio omawiane jest z najwyższem nych" jedną z najwyższych organizacyi prezydencie'" słyszeć jui można w re­
zainteresowaniem przez caly niemal' Iiterackich we Francji. r wjach na;bardziej dowcipne piosenki. 
k~lturaPny Paryż. Chodzi tu 0 pamiętni Stworzona zostata ona wprawd7.!e Pan de Walleffe zapewnia jednak, że 
k1 byłego wodza Francji z czasów woi .dla rywalizacji i podkopania znaczenia myślał zupełnie poważnie i uważa cią­
ny ~wiatowej, - dzieło. nad którem „Akademii Nieśmiertelnych", dziś ied- gie jeszcze pomysł swói za najz.upetniej 
Clemenceau pracował aż do ostatnich nak po 30 latich zasłużonej pracy sła- realny. Kto w:ie. czy nic tkwf w tern 
niemal chwU sweR"o tycia. Jeszcze na wa jej zupełni@ dorównufe najwyszei trochę racji?„ .• 
tydzle6 przed śmiercią „ wielkiego ty- akademii. Charakterystycznem dla dzisiej-
grysa•• ogłoszona została wiadomość. Tegoroczny wybór nowego człoJka szych stosunków paryskich jest rów­
łt druk pamfetników jest już r>rawie na miał posmak tern większej sensacji. ie nicż pro'.ekt, który przedstawiony zo· 

· ukończeniu. ł że potężne to dzieto no- toczy fa się obecnie walka o dwa różne stał ostatnio wfadzom miejskim Pary­
sić będzie tytuł "Diaski ł nędze z.wyclę- światoj)Oglądy: świat pacyfistycz:1y. fa przei Inżyniera Le Marechanda. 
stwa" („Grandeurs et miseres d'une pl_ętnujący ohydę wo.iny, którego wy- Projekt ten przewiduje budowę w pod· 
victoire"). Wiadomość !a zełcktryzo- razicielem jest Dorgeles - oraz wybu- ziemiach paryskich nowych potężnych 
wata wszystkie koła p-ofityczne i dzien- jałego nacJonalizmu, stojący pod kiero- ulic, któreby przyczyniły się do unor­
nikarskie. Niestety jednak. Już w ty- Wltlictwem Leona Daudeta. mowania potężnego ruchu uliczne~o w 
dzień późnłei nastąpiła śmierć. Zwycięst\n1 paelli ~tx .:T.rez." stano- Paryżu i umożliwiły swobodniejsze po 

Jak olbrzymie zainteresowanfe Wl:- wi'Ska Dorgel~s a je~t o.~1vwiśc' e zna- ruszanie się aut, oraz roz1!1aitych in­
wołały pamiętniki Clemenceau na ca- miennem odbi-,;;~m dz:~iejszych nastro- nych powozów na glówmefszych uU-
łym niemal świecie, świadczy oaj)epłej !6w pol!tyczn.)'· .;fr we Francji. cach paryskich. 

I !!!!!! 

l\ONDURIOTIS. 
pr·ezydent republiki greckief. :uiekł słę 
swego wvsokiego stanowiska ze wz1łę 
du na niedomagania 1Ja zdrowiu oraz 

starszy wiek. 

Olbrzym w pułap~e 
„.ft 100·· utftnql fie•na• 
d11;iejnle 111 fionaor:;e 

fakt. ft zr:óry zarezerwowane zostały Na koniec ~art> zaz1rnczyć, iż nie- Le ~arechand proponuje. w szcz~„ 
prawa autorskie we wszystkich niemal ;iwykłą wesoio5ć w par)·sklch kołach góln?śc1 budowę dwuch P.o~ęzhych . uh~ W angielskich sferach aeronautyc-z. 

· państwach. Za z~zwolenle to otrzymał to\' arzyskicb wyw.Jta; ostatn!o pro-1 pod~1emnyc~ w n~bardz.ie1 ruchl1w~J nych i lotniczych mówiono orze~ czas 
Clemenceau olbrzymią sumę 2 miliony jekt znaneJZO liter~ta Ąlaurycet?o de częsc_l Paryia, to Jest P?d rue de R1„ dłuższy po cichu, a obe~nie iut głośno 
franków francuskich. W Parvżu otrzy- Wałeffe'a, który zaproponował, aby od voli 1 pod przylegającymi bulwarami. o niesłychanyP1 skandalu oowstałym i 
mał prawo druku znany wydawca po- tąd na stano\\'·~J.;:) prezydenta repnhli- _Górne ulice przeznaczone miałyby ~kazji zbudowania dwu olbrzvmów po­
przednich dzieł Clemenceau - p. Plon. ki francuskiej wyhll!r:tć tylk1).„ koh!e byc odtąd wyłącznie tylko dla pie~ wietrznych „R. 100" i „R. 101" za cenę 

Czy jednak Clemenceau zdołal osta- ty! De Walerfo wywodzi. że dla kał- szych - JX)dziemnemi zaś posuwałyby 

1

. nie mniej jak miljona funLów szterlin-
łN:znie ukończyć -swą wielką pracę? dcgo poJ!tyka ;r 5~ urząd prezyJenta re- się automo.bi17. gów, co wynosi przeszło 40 milionów 
Czy pamiętniki zostały na tyle opraco- publiki bard?,o uciążliwy. Stanowisku Oczy\~1śc1e, V: stronę obydwu .. ~łó- złotych. 
wan7. że będą. one mo~fy w pełni uwy to nie daje bowiie~ opi:ócz tytu!'U żad~ wnych uhc podziemnych prowadziłv~Y Dwie te zabaweczki, dowodv szcze­
datmć przeżycia I myśli te~o wielkiego nego pola . do dz1a[ama. 1. dlate~o te~ liczne, boczne kor_ytarze. a na":e-t rn~a- rego dążenia do rozbrojenia i oowszech 
męża stanu? Na pytania te brak na ra- wszys~y men:al prezyde.nc1 naz~wam fyby .one p~fączeme .z d~orcami ko}eJo- nego pokoju - zawiodły podobno fatal 
zie odpowiedzi. Przynieść je mają do- są „w1eźnłam1 pałacu e!lzeJskle20 • Ta 1 wymi, t.ak ze ko!11umkac a odbywac mo nie pokładane w nich za tak szalone pie 
pie~o n_~ibfi!sze _dni, kt~re ost.atcczn!e ograniczon~ rola prezy~enta, mająceg_o glaby sie zu~el.nie. swobodnle. mądze nadzieje ••• R. 101" pod~z.as prób· 
wy1aśrną. kiedy 1 w Jakie~ fomue 11każe tylko sp:tm~l ~zynnośc1 reprezentacy1- Pomysł . . mzymcr~ Le Marech~nda n~ eh lotów nie wykazał w żadnym kie 
słę d~le~o Clemenceau. Nie potrzeba o.- ! ne, .nadaJe się !Cdna~ ~os~onafe. dla.„ zyskał sobie dość wielu zwol~nmków runku spodziewanej po nim i orzewidy­
czy.w1ś~1e. dodawać,. te te ost~teczne i kob1.cty! Któz inny, Jeśli me kobiet~ - wśród .władz patvsklch: T~ tez nao~ół wancj sprawności, a co do •• R. 100 .• , to 
wy1aśnie!11a wyczekiwane są z zywem i głosi de W?lcffe - potrafi «?dpow1:d- liczą się z tern. że mag1st~at pa:yskt - sytuacja jego obecna stanowi rzeczywl 
naprężeniem i powszechną niecierpli-'I nlo nadać su~ d~ repre~entacyinei roli~.,, po dokfadnem P!zcstud,owan~u pia- ście tragi • komiczne curiosum 
wością. A ponadto wybor kobiety na stanowi„ nów - wyasygnuie odpowiednie kredy . . . • 

N' b k 'ś 1 1 f h sko prezydenta mialby i tę dobrą stro- ty (około miliard franków) na zreali.zo· Sterowiec ten znajdu1e s1e dotych-
cyjn;~h ~~w~~1r:1k~ó~yd~~~ej ~~~~Ii ne. że umiafaby ona w razie konflik- wanie podziemnych ulic. czas w swym olbrzvmim hangarz~, 
m6wł stolica nadsekwańska Na pierw- i tów parlamentarnych znaleźć odpowie- Będzie to pierwszy krok w kicrun-, gdzie go z~ud?wano w łlowden. Od kil 
szem miejscu kroczy _ jak zwykle -I dnią droge do.„ porozumienia się mę- ku pgtężnej przebudowy Paryża na ku. tygodm zainteresowane sferv oczc· 
teatr. Prawdziwą sensa~ią paryskich sldch przywódcó'! p~litycznych. wz,ór .gigantycznych metropolij amery- kuJą nadaremnie plerwszc1?0 .~zlot~ te 
kół teatralnych stała się w szcze~ólno- „P.oza wesołością me wywo!ał oczy~ kansk1ch. Ig~ olbrzyma, który ?ddaw~a tuz st?' po 
ści ostatnio premiera w teatrze ,,des w1sc1e Pomysł pana de Waleff a żadne- St. K-ckL d_Gbno gotowy. by się wzbić ood meblo 
Champs Elysees". Wystawiona została ·Jllr 1 sa. . . 
tu 3-aktowa sztuka Jran'a Giradoux•a ' Słodka · I oto ?hecme staf~ s1e Ju~ wladomem, 
p. t. ~.Amfitrion JS". Nie tyle je<lnak sa- A o * ie ów p1ef\"'.Sz~ debiut ~a Jeszcze dtugo 
ma sztuka budziła sensację, ile raczej nny li łl czeka; na. Sle~te. _Jaka Jest tClrO przy-
osoba autora. I czyna. Ni~z1merme. prosta a zarazem 

• • • 1 oraz najprzy-.t ·jnieiszy z amantów filmowych nlesfychame przedziwna: olbrzvma te-
Gi:a.doux Jest bo="1em w~szym u- Andre Ro· anne· . go nie motna wyprowadzić z hangaru, rzędmk1em f~ancusk1~go ministerstwa aby go poważnie nie szk d ić 

spraw zagramczn:vch i odgrywa na po„ u 
0 

z • 
sterunku swym bardzo poważną rolę. ; w szampańskiej 10 akt. komedjt . I fakt ten trzym~ny bvł or~ez dłut„ 
To przejście zatem zza kulis dyplomacji : s:zy czas w _tajem~ucv. obe.1..:me J~d.nak 
na deski sceniczne stało się największą: .... 1irzeszn•1ca z •onf parnasse'' pr.zedostał Się o.n JUŻ do Wladom~SCl PU atrakcją nowef premjery. I „ l'I bhcznej I ~owc1pm porównvwuJą ten 

Oiradoux nie jest jednak początku-! statek powietrzny do owvch o~ręctków 
j24cym autorem. Liczne ksiąiki. wydane : wk16lce Gland·Klno. zamkniętych w but~ke. lub tez ogórka 
jut dawniej przez autora świadczą. fż · zawartego w pusteJ .flaszce. 
potrafi on odpowiednio łączyć zawód I Smutn~ to zd~rzeme oowst~ło n~ sku 
dyplomaty z zamiłowaniem pisarskiem. te~ wadhwego 1 mylnego wvhczema ku 
- i jest równie dobrym urzędnikiem, Ra .... unek 4onq1rg„b bhtU!Y hangaru, które spowodowało, że 
jak I dramatundem. Ostatnia premiera a • '°' .._ pom!ędzy zbudo~any~ pancernikiem 
w „Chapms Elysees" potwierdziła te k~órg irzebo odpokujowa€ 1 P~·w1e~rzn_Y!11 a śc1anam1 h~mrnru jest 
opłnję - to tet zdobył sobie autor - dy wl.ęzieniem I n!e w1ę.ce1 Ja~ 2 stopy wolneJ orzestrze 
plomata duty sukces wśród oarysklch m. co sprawia, że Jest on zuoełnie unie 
kół teatralnych Z mla'Sta Toronto w Ameryce dono-lkańskłm. ruchomionv. 

Bardzo po~aźnem wydarzeniem szą o ciekawej sprawie, która stała się Przemytnicy zawrócili do Kanady,! Gdyby wyprowadzono choćbv część 
stał się również ogłoszony w ostatnich powode1!1 protestu ze strony rządu ka- stat~ strażhiczy pogonił ta nimi, dopadł olt•rzymiego korpusu na wolność. wy­
dniach wybór nowego członka Jiterac ~adyjskJe&:o, przeciw. pogwałce!rlu. praw Ich JUŻ na wodach kanadyjskich, aresz- : ~tarczyłby najlżejszy powiew (statek 
kiej akademii „Ooncourtów". Na zasz- 1 własoośc1 obyw.ateh kana<ly1skdch, ze tow~ł zalogę •. przycz~m przemy!nik<?w , Jest typu Zeppelina) żeby J!O w fatalny 
ezytne to stanowisko powołany zostat strony Stanów Z1edin?Czonych. . pobito dotkhwte. pomimo wstaw1enm~- sposób ~szkodzić 0 boki wrót. Nie­•••••••••••••eo•••••••••••M•M W obecną,. srogą JUŻ w Ameryce 71· tw_a uratowanych oficerów ameryka_n- . zwykła Jego lotność jest wiec w tym 

Cw'W'VV'lM'~w~~XXXXXX mę. na pograniczu Kanady i Stanów ZJe- sk1ch, a cały ładunek alkoholu skonfls· wypadku fatalną przegzkoda. Pięciuset 
nnnn•-. vw dnoczon~~h płynął statek przemytniczy, kowano . i ludzi nie wystarczyłoby, abv w ten spo 

Ordynacja kt~ry w10zł zakazany alkohol do De· Potęm wpraw~ZI~ areszt~wanych wy- I sób wyprowadzonv sterowiee tak U• 
tr01t. . puszczon?• ale m1ema 1m me z~rócono i 

1
- tr7ymać, by nie uderzył on także wew 

lekarsko-dentystyczna Załoga statku po drodze natrafiła to stafo się powodem łnterwencJI ze stro. , nątrz 0 dach han · 

M 
• ł K 1 · na kilku oficerów strażniciego parowca ny rządu kanadyjskiego, którY żą<ta sa- 1 

garu. . . 

ł n [ l J ' ~.w a a ) ' l ~ Stanów Zjednoczonych. których okrecik tysfakcji dla swoich obywateli za pobicie I . z tego pow?du utrzymu!a. Jednogłoś 
~ J U ~ U ooszed~ na dmo. a oni sami zaledwo trzy- i odszkodowania za konfiskate. I ~te zrozpa~~em. ~achowcy. 1ż e2:'zystujo 

mali sie na powierzchni wody, marznąc Rząd kana·dyjskf wprawdzie tak sa- J~dyna mozhwosc wyprowadzema z ha 
Ch·rurl!f• iam„ ustneł I zębolecznlctwo. na wielkiej krze lodowej. J11-0 występUje prre<:iw przemvtnktw'U h statku: wówczas ~dy nie bedzie pa-

Cegielnlana 25 I P• front. Statek przemytniczy zatrzymał S'ie, jednakże w tym wypad.ku nie chod'Zi m~ nc·wał najlżejszy bodaj wietrzvk, wiet· 
• Telefon 108-26. z.abraf rozbMk6\1' na pokład. ożywił ich o przemytników. tylko o namsze-nle swo- rzyk który nie poruszy nawet oiórka-

prayjmuie Qd t 30 do 4-el l od 7 do 8-ei wiec11. kll':u łykami rumu, ale ta czynność spo. jej suweremmścl, zwłaszcza ~e wino- szanse ta kit w prakty~e nie e2:'zystują. 
wodowała strate czasu, która naraziła wajcy okazali 'wiele ucz.uda ludzkiego ł Na razie więc to niezwvkłe i nie· 

>r•Mt!MWitYlt~d'WWWtłW• pr:temytnlków na zetknięcie się z itmym od;clali Stan~m Ziednóczm1ym usługe, ra- zwykle dratnlące opinie nubliczną za-•-••••••-•••••t•••„•••••M ... statkiem strażnłciypi, tąk samo amery-l tuiąc ich of.łcerów. i dtinłe Jest nie do rozwikłania. 
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Orgje. wekslowe i dyskontersliie · E •••••a-••••••·11 • W YMWWNM J.l .. ,, . . . 
rujnujq dzii €olq lódź 
nawet złodzieje kradną gotówkę, a.„ 

! 'awn nrnnR „; •· i 
! WARWl[K WAH~ ! 

Lódi, 13 ~rudnia. dzienne na każdym niemal kroku. Do 
Łód:f dusi sfę dziś i dławi ••• Sa Jednak weksli tak się zresztą dziś wszvscy przy 

ludzie. którzy robią na tem doskonałe zwyczaill, że nawet złodzieje chętnie je 
łmeresy. Tak jest. Zdawalobv sie, że to obecnie kradną. 
paradoks, w istocie jednak iest to wpra- Dawniej, za „dobrych" czasów zło­
,wdzie smutna ale zato najbardziej rze- dziej, który dostał się do czvie.iś kasy 
CZ}'wista rzeczywistość. Ludzie ci na u- brał tylko gotówkę, weksle. choćby ' naJ· 
padku swych bi'iźnkh zbijają dziś niela- lepsze odrzucał. Dziś nawet weksle kra­
da fortuny, a każda nowa ,,plajta" jest dną, bo gotówką nie grzeszv dziś żadna 
dla nich nową cegiełką rosnacego bo- kasa. 
gactwa. Zrozumie to każdv. kto weźmie Charakterystyczny wypadek. najle­
pod uwagę fakt, że stopa prywatnego piej tę dziedzinę ilustrujący miał miejsce 
dyskonta w Łodzi obraca sie dziś w gra prżed kilku dniami, o czem zresztą do­
nicach ... 4 do 5 procent miesiecznie. Czy niosła „Renublika". 
tak jest istotnie? Tak jest.„ I iak tu dzi- Otóż jednemu z dziennikarzv łódz­
wić się, że coraz więcej ludzi staje się kich skradziono w tramwalu portfel za· 
w Łodzi biedakami, ie majątki łodzian wieraJący 100 złotych ł wążne doku· 
tcpnieją nie przymierzając Jak śnieg mćnty. · 

płacą wekslami 
kradł dziennikarza, zrobiło mu sie „przy 
kro" i odesłał wspomniane dokumenty, 
nadmieniając jednocześnie w liście, że 
}:hętnie zwróciłby również ~otówkę, ale, 
niestety, jest mu ona potrzebna. „Szla-

I w dramacie zmysłowym I 

! Ja· d i 
chetny" złodziej załączył 'jednak do li- I I 
stu... weksel zaopatrzony w znakomite I 1· 
żyra znanych łódzkich · firm. Nie ulega POKUSY •MIŁQSńE.J' I 
najmniejszej wątpliwoś.cł. że weksel ten i i ·· · · ·· · I 
r6wnież został komuś skradz1onv.- I Dramat piękne! angielki, pneżywaiącef 

łiistorja ta, nie pozbawiona zresztą I w stolicy Węgier pierwszy roman•. I 
s\voistego humoru i jakby żywcem wy- I Pi11kne zdjęcia Dunaju i jego wybm:ty " I 
j~ta z f~ancuskiej farsy, posiada nosmak I I · wkrótce I 
nietylko kryminalnej sensacii. Jest ona I · · · I 
b-uwiem małą próbką stósunków, które 1 a w „LU n IE'~. I 
u nas zaRanowały, że nawet złodzieje I • ' ' · · · 
regulują swe „dżentelmeńskie" długi nie IEet•ą iiMi &•I 'i&Aftli'l:elłJ 
w gotówce, ale w.łaśnie w ••• wekslach. ••;ia•-••••11111 

w. .wczesną wiosna?... Kiedy złodziej dowiedział sie, te o-
Jest to smutna rzeczvwistość, któ-· 1111M1ma11111••ma••••mu111••111•AA•1•-n•••••MMflWmMWMW6&' 

rej niestety nic nie jest w stanie zap.rze­
czyć. W Łodzi dzieją sie dziś istne orgje. 
Or~Je wekslowe. W swoim czasie w 
dluższym artykule pisaliśmv o tern, że 
coraz więcej ludzi wyzyskuiac obecne 
warunki, puszcza weksle w obiet:, .wie-

u:m :Jlie6czpiecgiqe dolv 
Wczoraj przy zbiegu ulic Konstanty• 

nc·wskiej i Zachodniej wpadł do dołu 
kanalizacyjnego i doznał cieżkich potłu­
czeń 45-letni robotnik Józef Kasabucld 

&lucbonie1nu·wsqdzie 
No midi przedsdowiol swq · 
irodic:znq suiuat:j~ 

d7.ąc z góry o tem, że nie beda one wy. lódź, 12 srrudnia. wał bardzo żywo, starając sfe ruchami 
kupione. Nadużycia te szerzą sie dziś w .Eliasz Oranz, 24-letni duchoniemy rąk przedstawić swą rozpaczliwą sytu-
sposób przerażający. Kupuje sie bowiem młodzieniec, mimo sweJ?o kalectwa o- ację, która go zmusiła do pooelnienia 
wszystko na weksle, a kiedy nrzycho- brał sobie fach złodziejski i bvł jui 9- kradzieży. 

(Spacerowa 4, Bałutv). · 
Ten sam los spotkał przed domem 

przy ulicy Piotrkowskie] 88 Dawida 
Brabermana (28p. Strz. Kan. 15). 

Pogotowie udzieliło poszkodowanym 
pomocy lekarskiej. r . ' . 

dzą terminy płatności weksli z reguły krotnie karany za kieszonkowe kradzie- Sąd po zbadaniu świadków. skazał 
si(' nie wykupuje. Bo i cóż za to grozi? że. Karjerę swą rozpoczał w Łodzi. Mło głuchoniemego na rok wiezienia. Gdy .Jlofle .sf!onv 
Najwyżej protest. no i w konsekwencji dzieniec ,wychowyw~ł si~ w ied~ym z biegły wytłumaczył mu, jaki zaoadł wy W dniu wczorajszym w .mieszkaniu 
ewentualnie komornik. Ta ostatnia ewen przytułkow, z którego zb1e~r. ma,iąc lat rok, Granz wydał z siebie iakieś niear- przy ulicy Profesorskiej 9 zmarła rtagJe 
tualność Jest najmniej groźna. bo na po- 14. - t k ł d' · k" · · ł · ś · 24-letnia Kazimiera· Dziedzicówną, 
dGbne „interesy„ puszczają sic orzede- Od tego czasu zajmował sie prze- Y u owane zwię 1 1 zacisna pię CL Zawezwane pogotowie. które stwjer 
wszystkiem ci. którym nic zlicvtować ważnie żebraniną, a jednocześnie okra-1 •liWM• rw••fi* d1Uo zgon nie mogło ustalić jejCO przy„ 
nie można bo nic. •• nie maJa.„. dał tych, którzy mu udzielali wsparcia. czyny 

•: P<:licja łódzka, znając ~o doskonale, I ~padł 2J 6rJ..J«:~fd W· mie~zkaniu przy uJicv Maur~r~t · 6 
Nadużycia wekslowe sa dziś na po- miała go stale na oku. Oranz, odsie- . zmarł nagle Michał Krześniewski. Rów-

rządku dziennym. Ludzie zaczvnaJą na dziawszy już kilka lat w mieiscowych W ~nm wczoraJ~~vm orzed domem . niei i w tym wypadku po~otowie nie u-
tem ~le wchod71ć w kolizję nietvlko z e- więzieniach, postanowił wreszcie wy- 1 P'.ZY ul!cy ~z~owskieJ 15 ~oadł z brycz- ' slr.lilo przyczynv śmierci. 
ł"ką ale kolłcksem karny1n Ułos~n" by jechać do Warszawv I k1 Bemamm Salde r, zam1eszkatv przy I . 

J • • „ - . ' 1· 1· . 1- D . ł . "k' h „ ..... „„.HOMO ........... . 
ła 9owicm przed kilku dniami spraw;i W stolicy schwytą.no go oo pierw- u .cy argoweJ "· ozna on .cię.z 1c .,. d - i . ·. 
pe\Vnego dyskontera, którv lichwiar- szym występie złodzieisklm. Granz, r po~łucz_eń. Wezwane POj?~tow1e po u„ 1 „ZU•OJG: e · · ·' "· ~ 1 "' 
s~im procentem tak dławił swe!Zo dłuż- rP1~1!ehadzając-si«! w pobliżu Qrirodu Sa- ' dzieleniu pomocy - pr,zewiozlo,_ gQ, do I REPUBLIK Ił~~ 
mka. poważanego przytem orzemysfow- sk1ego. dyskretme wyciągrutł oortmonet l demu. · · I " . .~ , 
ca. że w końcu w sposób podstepny za. kę, niejakiej p. Modzelewskiei. Poszko-1 lllli't• s ' * M - ?'•&& M&t•;w" 
włallnął Jego fabryka. dowana w chwilę później spostrzegła l H · S: ' 

Zmaltretowany i wvzutv z majątku brak swej własności i wszczeła alarm. I' rwowg .:.ros 
kupiec uciec się mu.siał w końcu pod o· 1 Granz nie słyszał jej krzyku t ~dy wre-
piekę protmratora. Jest to iedcn z wielu szcie zórjentował się w · .svtuacii, było ! :fmiertefnu str•ol do aofrnrrwego 
przykładów niesłychanych orJ?ii, któ- \ juź za późno na ucieczke. 
rych terenem stała sie ostatnio Łódź, or- Przechodnie przytrzymalł sa-o i od- Łódź, 13 .e;rudnia. zetknął się z niejakim Edwardem P'łltp.. 
gij. które poza normalnym krvzvsem ruj dali w ri;ce policji. \Vieś Zbyszków pod Łodzia była wi- czakiem, wychodzącym od Warchol-
nują dziś nietylko poszczególnvch ludzi Wczoraj głuchoniemv złodziejaszek dcwnią wstrząsającego dramatu miłos~ sk1ch. · · 
ale całe społeczeństwo. stanął przed sądem warszawskim. Sąd nego. Gajowy od pewnego czasu nodejrze-

•.• ten sprowadził umyślnie na sorawe nau Miejscowy gajJwy, Stanisław Bruz- wał ju7. Filipczaka, że chce mu · odbić 
Weksel star się obecnie nfefako nor- czyciela z instytutu dla ~łuchoniemych, I da był zaręczon~· z córką Warcholskie- n2rzeczoną. Tym razem, ·chcac sprawę 

malnym środkiem płatniczvm i obiego- który miał porozumieć sie z oskarżo- 1
, go, gospodarza tej wsi. Codziennie po te; raz na zawsze wyjaśnić, spvtał go· w 

wym. ·Tak jak dawniej pokrvcia wek„ nym. pracy udawał się do niej w odwiedziny i j<.ikim celu przychodzi do Warcholski·ch. 
slowe należały zasadniczo do rzadkości Okazało się jednak, że O.ranz nie zna . spędzał z nią szereg godzin. - To nie wasza rzecz - o'dóarł su­
i miały miejsce jedynie w sferze wiei- abecadła gluchoniemvch, wobec czego J Pewnego wieczoru, gdv Jak zwykle cho zapytany i omijając gajowei;!o przy-
kkh interesów, ta!i. obecnie do rzadkości biegły musiał się z nim w ko1ku poro- 1 ·wprost z lasu podążał do swvch przy- śpieszył kroku. . · · ,' 1 

należy pokrywanie wszelkich zobowią· zumieć na migi. Oskarżony ~estykulo- . szłych teściów, w drzwiach mieszkania . Bruzda dogonił go jednak i oóch~-
%ań gotówl{ą. • i w 1m4M4•1 r• eę• zma111 a awwam +se 1aamr1111nwww1M cił za rękę. 

Człowiek, płacący dziś oieniedzmi u- - Stójcie! - zawołał. - A więc to 
chodzi za .„wariata, choćbv nawet Bo•d•O •1• 11 d „ prawda, że chcecie mi odbić narzecźo-
pleniadze te w danej chwlli oosiadał. Jll z 101 I mU Zie ną? 

Pieniądz jest dziś droJ?i i stał się... Pilipczak wzruszył óo~ardłiwie - ra-
lrksusem. Poco zresztą wvzbvwać się !'Boeu duclia 111inien su61oftotor, cierpiał sromotnie ~ionami. 
g< tówki, jeiełi można płacić wekslami. - Odcić? - rzekł - przećież; ·gdy-
A Jak je wykupić? o tern nikt narazie . lódt„ 13 ~rudnia. I niej, p. Brukowicz odetchnął z głębi bym chciał, toby Helena natvchmiast 
nie mvśli, może czasy sie poprawią... P. Wacław Brakowicz, a~ent jed- 1 serc~. ?ę.dąc. przekon~ny, że nareszcie z~odziła się zostać moją żona'. Ona irtrile 

Tak rozumuje dziś i takich svstemów nej z firm technjcznych. przed kilku mie I będzie JUZ mia! .spokóJ. . . . kocha, a za was wychodzi za maż jedy-
sle trzyma co drulń łodzianin. Weksel siącami szukał pokoju. Któryś ze znajo- , ,Ale po ~Ilku dniach J~g<X!~msk! nie dlatego, że wie, iż macie trochę pie-
Jest plagą, która gnębi nasze żvcie co- mych wskazał mu wówczas Jagod7.i1i- znow powrócił. Był _kompletnie p11any 1 I mędzy. · · 

skich, zamieszkałych przy ulicy Gdań- udał się wprost do nieszczęsnego sublo- Gajowy, słysząc te słowa. sieITTtął do 
wwza •ca:aa '' IOl1&SM< ski ej, którzy mieli być .ludźmi bardzo katora. . . . . I k~eszeni po rewolwer. filioczak błyska-

spokojnymi i sympatycznymi. - Pan ies! .w~y~tkiemu ~!men!:·· , wicznie zorjerttował się co do iego za-
%d~r~enie somoc:liodó111 - Mnie dównie chodzi o spokój - - zawołał_ dpi~ J?roznie: - Pan si~ umiz mia rów i postanowił uprzedzić atak. 

w dniu wczora
1
·szym na ulicv Wól- mówił' Brukowicz, swemu zna:-0memu. g~? ~~ moJeJ. z~ny, a Jednocześn~e m_ó- Cofnął się on o kilka kroków i dat strzał 

J d ·, 1. B w1l JeJ pa~. z~ J~ mam kochankę. Nie, z rewolweru w kierunku "aJowe"o. 
czańskiej zderzvły się d .wa samochody ago zmscy ":Y~ar 1 ,na. panu · to panu me uJdz1e pfazem. . . ['.. ."" . 
c1eżarowe, naładowane towarami. Oba ba:dzo dobre w~~zeme. Ju~. p1~rwszego Biedny Brukowicz daremnie przy- Bruz_dą .cięzko. ra~nv w. okoh~e ser-
auta skutkiem karambolu zostały po- dn~a .. gdy o'."16w1h warunki naJmu mło- sięgał, ż .e ni!~dy nie interesował się pa- ca zwalił s1e na .z.1em1e. . . . .. , 
ważnie uszkodzone. Szoferzv wyszli dziemec zaJął pokoik. nią domu an: nie zabierał ~losu w spra Gdy PO chwih na m1e1sce zbrodni 
bez szwanku. Który z nich ponosi winę Przekonał się on Jednak wk~~tce, wach oso.bist~ch małżonków. nadbiegli Warcholsc::~· ~ilipczaka już nie 
za zderzenie, ustali policia. że dokonał złego wyboru. Jag-odzmscy Jag-odziński obstawar przy swojem i by~o. Warcholscy zaJęh s1e orzedewszy 
N••••M••••ooe„eoMMe•••••H okazali się bowiem ludźmi o bardzo wy w ko~cu zawotaf: stkiem rannym, lecz nim wezwali dqń le-

LóDZKA ORKIESTRA FU.HARMONICZNA. buchowym temperamencie . i kłócili się _ Daję panu jeszcze wyjście. Po- karza. ~~kończył on ~vcie. . 
Jak jut podaliśmy, w nadchodz~~ niedzielę. stale ze sobą tak głośno, ze przeszka- gódź mnie pan z żoną, bo inaczej pana ZaboJc~ policja UJęla domem po kil· 

dniia 15 b ru ., ~będzie się w Filharmonii .s-t~ dzali mu w pracy. stąd wyrzucę! ku. tygodmach. Ukrywał sie on w póblt-
poranek. symfon1cZJ?Y Ł. ą .. S., który uś~ietni Jednego dnia właściciel mieszkania P. Brukowicz nie chciał się podjąć sk1ch lasach w jakiejś kry jówce. ' 
znana p1:arustk.11 Ja111na Fam~lier-Hepnerowa 1 wy- l ' . · " d d d · 1· · . N · · · · 
kona piękny koncert forteei.anowy Saint-Saensa .zarzuca zome, ~e go z ra · za, . rug-1e- 1 r? 1 me~1<" ·tora , wobe~ ~z c~o awantur· . .a spi;aw1e · pr~yznał s1e on do winy 
% tow. orkiestry. Pozatem Lód~ka Orkiestra Fil-, go zaś ona podeJrzewafa go o mewi er- I nik po bil go tak dotkl1w1e, ze do mto- l tw1erdz1ł , ze działał w (}bronie wtas-
barm:oniczna pod dyrekcją 1;1tal~ntowanego ka- ność i przy sposobności demolowała dzieńca musiano wezwać pogotowie. neJ. 
pelm1slrza Tadeusu Mazurk1ewl<C'za W}'kona po l . 7.k . I n 'l t . t ~ ł . s d k r . ' ' 
rn pierwszy w lodzi Różyckiel!o „stańczyk" ł ca c, mies · anie. · . , · · L_P1 og CJ aw~n u:y ro,. e~ra się W ą s aza go na 2 ła~a ";tez1~rm:.. 
(Scherw fantastyczne} Of'9Z Raćhml!nin<>wa Sv1n- Gdy wreszcie Ja~odzmski zerwał sąd 7. IC. J. Jag-cdzlf1sk1 ra pob!Cie odsie- ' ' Wyrok ten został rowme.i:·1ZfitWier 
'-.ie F--.lł - p...,,....w, o dodNnie u w poi. zuoełnie z żoną i wyprowadził się od dzi dwa tygodnie w areszcie. , . · dzony w apelacji. 



Str. ł 
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lf'l/mt r'J~·~~ r-• 
Dziś i dni następnych film wzbu- ,,,,,_ i' · hfn/J/efÓl :~/' • 
dzający najwyższy podziw re- I ~ .,,... , ..m\ ~ 

Teatr iwlallny alizmem tematu gry aktorskiej i , 

Przemycany tytoń ,,Cl\~ I n o" re~yserji we~ilia rozgłośnego ; l.o fluliSOIDi 
' Hieronim Wimpek (zboże en ~ros) sie '8 I ft I u RA ~ [u n I Il L ~KA . rosyjskiego f Bafru 
C!ział w swym kantorze i palił cygaro. j 
Naprzeciw siedział prokurent Bugalski. PJlPlfłA Artystki W haramach 

- Czemu on jeszcze nie odchodzi? I I dd _ myślał prokurent. o ane na pastwq ,,towarzysz6w 
Była bowiem godzina siódma i cały E[Z 1łl dyrektorów'' 

personel opuścił już biuro. j JL; I-Il Wielką sensację wywołała w Mo-
Nagle ktoś zapukał. Prokurent pod- PANNA skwie skarga zbiorowa, jaka wniosły ar 

niósł się z krzesła i otworzvł drzwi. Na I w rólach głównych: i tystki, należące do z~społu „Rewolu~ 
progu stali dwaj mężczyźni w zielonych 1 cyjnego" teatru „Siniaja Bluza". bezpo-
mundurach: funkcjonarjusze urzędu cel Elżbieta Bergner I średnio do rady komibrzv ludowych 
nego. EL z A Albert SteinrUck I na ręce jej prezesa, Rvkowa. . 
. - Musimy przeszukać sktadv ze zbo Albert Basserman Wyjątki z tej skargi, o~łoszone w 
tern.„ rzekli urzędnicv. - Co ~ię stało? _ zapytał zdziwio- Jack Trevor j' prasie sowieckiej, odsłaniają cala ohydę 
ny prokurent. stosunków, rozkwitających na ~runcie 

- Otrzymaliśmy anonimowe donie- , . . i sowieckich zwyczajów i nieo~raniczo-
sienie, że panowie ukrywa1·"' '" swych Nad program: ~ktualnośctfdmowe : nej samowoli komunistycznvch kacy-

„ n Or~iestra pod kier. p. L. Kantora I ków. . 
składach przemycany tytoń. · I Początek seansów o godz. 4.30, I Korzystając z olbrzymich subsydjów 

- To niemożliwe! - oburzył się · 6 8 10 
Bugalski. U nas niema tvtoniu ! .. ' ' · I rządowych, dytekcja „Sini ei Bluzy" 

- Panowie będą łaskawi dokonać 1 stworzyła trzy zespoły teatralne w Mo-
rcwizji.„ _ wtrącił się do rozmowy MW skwie i kilkanaście teatrów wędrow-
wlaściciel firmy, prowadząc urzędni- '9E'f 1J, ' nych. 
kćw do składu. 14/Dlf§lllia(IJ• iie DJ(~f!ŚO.i~i fi~dw• Aratystki i statyStki do tvch teatrów 

-- Nie damy sobie rady z temi góra ~ 11!1 • ł:JJ ~ angażowane były na podstawie specjał 
mi zboża ... - oświadczyli funkcjonarju obg nie ufrudhmiaC: prac:g no poc:~c:ie nych warunków: wszystkie musiaty na 
sze, widząc olbrzymie stertv żyta i przed §wi„•aa.ił . leżeć do „haremu", z które~o korzysta-
pszenicy - Musimy zawezwać jeszcze . li członkowie dyrekcji i dyrektorzy po 
kilku urzędników... . . l.:ódź, 13 .!?!Udnia. f z ogromnemi stosami nadchodzącej szczególnych zespołów. · 

Po chwili przybyło jeszcze czterech ~ezy ~r~ed na.mi hst z Ang!Ji. Na ,ko: i poci~y. - . . . . . . . Gdy y;śród tych ofiar bolszewickich 
funkcjonarjuszów urzędu celne.e:o. Wszy I percie, gazie urmesz~zo~~ jest .adres I Listonosze ugmaJą się P?d cięzare~ stcsunków znajdowały się orzvpadko­
scy zabrali się do roboty. Grzebali znaczek pocztowy, w1dme1e nao1s stem- V.'yPC:h~nych .torb, ~ urzędmcv mylą się wo oporne, ~muszano je do uległości 
dwie godziny. Tytoniu nie znaleźli. Za- ~ pla pocztowego: ,.. w pOSPlechu i w koncu I pod groźbą pozbawienia pracy potączo 
mia.st tytoniu wygrzebali iednak jakiś! - „~arty. your post for Christmas: cierp,i„na; tem ~adawca lub adresat. nego z zarzutem „kontr - rewoiucji", co 
portfel. (~rzvśp1esz~1e waszą poczte na Boze al~ow~~IJl hst~ me przych.odz~ w odpo- równa się w Rosji sowieckiej skazaniu 

_To mój portfel..._ rzekł Wimpek Narodzenie.„). . wie~~ cz~s1e lub dostaJą sie do nie- na śmierć gfodo}Vą, gdy zaś i to nie skut 
_ Dziękuję panom... V'! ten sposób poczta.angielska przy- v.i:.tasc1wych rak.. . . kowało, komunistyczni „dy~nitarze" u-
Właściciel firmy poczestował funk- pcmma . obywatelom, azcbv: zawczasu Czy trudności tych mozna umknąć? .. ciekali się do gwałtu. 

cjonariuszów cygarem. Urzednicy prze wysylah swą korespondencJe. Bardzo łatwo... . . Dyrektor jednego z teatrów na Sy-
1>rosill za fatygę i odeszli. nie czekając na ostatnie dni orzedświą· . Trzeba !Ylko . przyp.ommać ~ud~iom, .herji posunął swoją bezczelność tak da-

- Któż mó~ nadesłać to anonimo- teczne. Ja.k t9 c~yni poczta aninelsk":· . • Jece. że WPisal warunełc uledości wo-
we doniesienie? - zapytał zatroskany gdy urz~dnicy pocztowi z~wa.leni są pra azeb~ m~ aekaą ~a ostatma chwilę 1 bee niego do kontraktu, podpisvwane~ 
prokurent po odejściu urzedników. cą. wczes~eJ załatwiah swą koresoonden- przez kobiety, wstępuJace do ie~o zes-

- Ja wysłałem ten anonim ... - od . Zwięk~z~ny ruch na ~oc~cie w okre- Oczywiście m~\~~ tu 0 listach które polu. . . . 
parł Wimpek. s~e p~ze~sv:1ąteczny~ m~ 1est wyłącz· . mo a b ć w słane wcześniej be; szko- . .Stos~nki ~e trwały w cia~ kilku lat 

- Pan?.. me z3aw1s~em an~elsk1em. U .nas w dy gdia ~zyiJhkolwiek intere.sów. Gdy- 1 mkt me ś!111ał po~1eś~ głosu prot~st~ 
- Tak ... Widzi pan. wczorai zgubi- t~·n: okres~e. ur~ędmcy p,ocztowi rów- by tylkó te listy były wysyłane wcześ- P1asa sow1.ecka. '."1edz1ała oczvw1śc1e 

łem w składzie ten portfel... Cv~ara ko- mez przectązem są praca. . · . . d . . · . . o tem, co stę dz1eJe r,od zasłona „rewo-
sztowały mnie złotówkę, a czv oan wie p d ś · t · · I · ób t · nt~J, 0 pręzeme !la poczcie w ostatmch lucyjnego teatru" lecz milczała gtl t 
l łb t 

rze wię ami wte e os wys~ a dmach przedświątecznych bvłoby zu- · · ' · · Y 
ie musia ym zap acić naszvm robotni- d0 krewnych i znajomych paczki oraz · pełnie wystarczające dla normalnych obawiała się ~arażen1a wołvwowym 
kom za wyszukanie portfelu?.. pozdrowienia świąte'czne. funkcy) pocztowego aparatu. · , członkom partJ1 komunistyc~neL 

---- I~ bliżej świąt tern więcej paczek I li- Trzeba tylko codzień przypominać: Dopiero gdy Rykow otrzvmał zbio. Król BiWEłnJ" stow, a od 20-go grudnia - Przyśpieszcie waszą pocztę na rową skargę kobiet i potępił zbrodnia-
" • urzędnicy nie mogą sobie poprostu dać Boże Narodzenie-!- rzy, którzy wytworzyli te stosunki, roz 

Jutro premiera w 7 eatrze dary (-}. wiązało to publicystom sPwieckim języ 
Miejskim. ki i ze wszystkich stron posvoały się 

Jutro w sobotę 
0 

godz. g.30 wieczo- rewelacje w tej niebywałej sprawie. 

rem premiera sztuki A. Szenberga p. t. Cud noi•ru Oto jak wygląda w rzeczvwtstoścl 
,,Król Bawełny'•. hasło równouprawnienia kobiet :w Rosji 

Sztuka ta daje wierny obraz współ- 110-lefni star~ed: odmłodniał sowieckiej. 
czesnej rzeczywistości łódzkiej. Bohate-
rami jej są trafnie ·uchwycone typy z Konstantynopolitański dziennik tu-1 niespodzianka, a widoczina zmiana. Że-
ł6dz.kiego świata przemysłowego, robot- recki „Dżumhuriet", donosi o niezwy- by starcowi odrosły z powrotem, a w Przygoda Mar1·1· J1r1·rz1 
niczego i kulturalnego. klem zdarzeniu w miejscowości Zon- ślad za tern ożywiło się cale cialo, l'ł 

Reżyseruje Kazimierz Kijowski. guldak. twarz nabrała barwy, a ruchy rzeź-
Obsadę tworzą pp.: Niemirzanka, W miejscowości tej żyć ma pewien kości. 

.Malinowska, Orlińska, Skrzydłowska, stary rol~i·~, .który liczy sobie już 110 Jego sąsiedzi i znajomi opowiadają 
Szczęsna, Szmarówna, Butkiewicz, Da- lat, a nosi 1m1ę Izmall Ą~a. nawet, że obecnie Izmall Aga ma tylko 
mięcld, Dąbrowski, Hajduga, Kijowski, By~ to dotychczas, Jak przystało na jedno pragnienie: chce się ożenić w naj 
Korczyński, Krzemieński, Lenik. Mroziń i ten ~ie.k, zWJędły staruszek, któremu bliższym czasie, z młodą dziewczyną! 
ski, Znicz. Dekoracje przygotowuje K. t zęby l1:1Z d~wno V:YP~dły, a cała postać I wszystko to miało się stać bez u-
Mackiewicz. I pochyliła się do z1em1. działu Woronowa, bez g-ruczołów mał-

Bilety do nabycia w kasie zamawiań Otóż w wYglądzie Jego i w zacho- pich, nawet bez pomocy dentysty. Sa-
w kwiaciarni Salwy, M<lilliuszki 2

1 
od 10 waniu w ostatnich czasach zaszła nagra ma natura dokonała cudu. 

rano do 7 wieczorem bez przerwy. •w• -
TEATR MIEJSKI. 

Dziś, w piątek o godzinie 8.3() wieczorem 
,,DZIELNY WOJAK SZWEJK". ~ł~ 1u~łiuny na~ li1ian1 HarnJ 

Berlin, dnia 12 grudnia. (Tel. własny). 

Jutro o g<><łri111ie 4-ei po połudll!iu po ceruu::h 
na;niżsrych „ARTYśCI" , 

TEATR KAMERALNY 
lhisieJsza premiera „Bronx ·Expressu". 

Dziś, w piątek atrakcyjna premiera głośnej 
amerykańsloo-żydowskiej komedii O"ipa Dymo­
\V\a „Bronx-Express", która, taJc dzięki oryginal­
nemu ujęciu, jak i nazwisku autora, wzbudziła 
wielkie zaintere&<>wanie. Reżyseruje i główną 
rolę odtwarza L. Zbucki. Grają: Biskupska, Fa­
leńsk.a Marcinowska, Bogdaoowi<:z, Daniłowicz, 
Ścibor, Matu.azkiewicz i Warchałowski. 

W sobotę, w ndedzńelę dwa razy (popołudniu 
t wiecz.) oraz w poniedziałek ,,Bronx-Expres„. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś, piątek, sobotę i niedzielę dwa razy i 

do wtorku włącznie bawić będzie publiczność 
wesoła komedia W. Katajewa „KWADRATURA 
KOLA" z Waczyńską, ściborową, Staszewskim i 
Tatarskim. Ewolucie taneczne artystki bal •u 
"&r$Uwslciego Ma.rysi Barl!ielskie1. 

Jak się dowiadujemy, w Berlinie przed forum zgromadzonej publiczności ocL 
był się Sąd Publiczny nad maną artystką f.ilmową Liljaną ttarvey, przyczem do 
rozstrzygnięcia postawiono pytanie, czy jest ona ładniejsza jako blondY111ka, czy 
też jako brunetka. 

Sprawa ta głośnym echem odbiła się w świecie artystycznym oraz wśród by­
walców kJn, jednakże decyzji nie motna było powziąć na skutek szalonej roz... 
bieżnośoi z<lań. 

Jednocześnie zaobserwowali wtajemniczeni, że Liljana posfada mamię, o któ­
rem inaczej 3ię nie wyrażano 'jak jej„Pieprzyik". 

Dalszy cia,z Sądu Publicznego, jak nam donoszą, odb~dz-ie się wkrótce w Ło­
dzi w tea-trze świetlnirn „Casino" przy udziale samej bohater~i „jej pieprzyka" 
oraz partnerów i kolegów tej miary jak Willi Ftitsch,. Warw1ck Ward, Złgfrid 
Arno. Harry łfalm oraz szerokich mas mifośników kina. 

Wynik tego Sądu Publidneio oczekiwany· jest z w~elkiem zainteresowaniem. 

Słynna śpiewaczka operowa Marja 
Jeritza, występująca obecnie w nowo­
jorskiej operze Metropolitan. doznała 
niedawno niemiłej przygody. 

Podczas przedstawienia opery Puc­
cini'ego „Dziewczę z dzikiei;ro Zachodu~' 
partner jej przez nieostrożność zranił jlł 
dość niebezpiecznie drewnianvm, tea­
tralnym sztyletem w piersi. 

Artystka zeszła ze sceny podczas 
gry, poczem musiano ją odwieźć do 
domu. 

PIĄTEK. 13-go GRUDNIA. 
Godz. 11.58-tz.05 Sygnał czasu, hejnał mar· 

jacki. 12.05-13.10 Muzyka z płyt gramof.onowych. 
1~ .00 Komunikat meeteorologiczny 15.00 Komu­
n.ik~t gospodarczy. 15.20 Przegląd wydawnictw 
perrodycz.nych. 15.45 Komwiikat głównego związ­
ku straży pożarnych. 16.15-17.15 Muzyka z płyt 
gramofonowych. 17 15 P01?adankę radjoamateor· 

I 
ską wygł dr. Marjan Henzel. 18.4S Rozmaitości 
19,10 Giełda rolnicza. 19-25-19 40 Muzyka z płyt 
gramofonowych. 19.58-10.00 Sygnał czasu. 20.os 
Pogadanka muzyczna - p Karol Steromenger. 
2().1'> Koncert symfoniczny z Filharmonii warsz. 
~o .transmisj~ komm:iiikaty: meteorologiczny, po· 
hcyJny, sportowy, P.A.T., „Ostatnia fala" oraz 
reteransmisje ze stacji zagranicznych. 
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Na of6lne tądanle publicmołcl I celem umotliwienia nafszerszym warstwom obejrzenia l!enfalnej!o arcydzieła ALEKSANDRA DUMAS~ zdecydowaliśmy •ł• 
i mimo olbrzymich kosztów eksploatacji wyświetlać tylko przez kilka dni obie serje razem nie podwy:!:szafąc cen za btlety 

: Dzlł 2 .serje razem (cało•ć) 3 godziny program bez skrótów 8 wielkich gwiazd międzynarodowych w filmie ' 

,,H.RABIA MONT·E CHRISTO'' 
- W rolach l!łównych! Lii Qagower„ Bern, Goetzke, Gaston Modot, Piotr Batsheff, Mary Glory, Jean Angelo i inni. 

/i Poczii1ek seansów 0 4, 7 • . 10-ef. w· .soboty, niedzieie i łwięta od 12-ej na I se~s wszystkie miejsca 1 zł, Dla m~odziety dozwolone, tora 
UWAGA: Passe-partout i bilety ulgowe nie.ważne Orkiestra pod dyr, P• R, Kan . 

Piro<i t:hińst:g 
nopado;q i podpalaiq oflr~iu 1-szy Dźwiękowy Kino-Teatr w Łodzi 

Dzienniki angielskie donoszą w te- Wprawdzie trzeci oficer okrętowy 
legramacb o nowym niesłychanie śmia- Woodward z:ostał zabity, a pierwszy 
łym napadzie chińskich rozbójników oficer, Perry, ciężko ranny, zaś ogó­
morskich na angielski parowiec pasa- lem zgiinęto od strzałów 12 osób jed-

li ,,SPLENDID'.' = 
żerskl „liaJcz~ng". . . nakże załoga sama byłaby opa~owała I 
. Zorganlwwano go w ten sam spo- sytuację, gdyby nie to, że bandyci, wi­

sób, Jak, łn~e, mla'!lowlcie 30-tu bandy- diząc się w pułapce, rozbili kilka beczek 

Narutowicza 20 

Dziś i dni nast~pnych: 

t6w chlns:k1ch wśhzgnęlo się na pokład z naftą, którą podpalili. · · 
okrętu, z~kuplwsz~ bilety pasa~e~skie. Kiedy plomienie ogarnęly okręt, po 
Wprawdzie, Jak wiadomo, własme w wstala nieopisana panika. Publiczność 
celu bezpieczeństwa okr~tu, !la tam- w bieliźnie wybiegła na pokład, a ko­
teJ.szycb par.~wcach J?asazers~1ch PU- blety w przerażeniu skakały w morze. 
bliczność ~hmską um1~sz:cza s1~ w. za- Spuszcziono natychmiast lodzie . ratun­
kratowane1 przestrzeni, Jak Wl~~m?w, kowe, które jednakże tak szybko się za 
Jednakże za każdym napadem.' Jak 1 w pelnily, że trzy z nich przewrodly l'!lę. 

Koncert gry dwóch znakomitych śpiewaków 
. 

ł\b JDbSDłł BEłUl\PllłłO liUibl 
jako w operze 

obecnym, bandytom udało się wyła- , · 
mać owe kraty i zaskoczyć załogę. W tym zamęcie w swojej kabinie 

,,Spiewający 
Błazen" 

„Caualeria 
Rusticana" Tym razem plany swe bandyci zrea- pracował niewzruszony radjotelegrafi-

11 li b d b sta okrę.tu, którego sygnałom udato się 
zowa ar :zo .sprytnie, ·o czekali aż ściągnąć na miejsce d\va angielskie 

do pierwszej godziny w nocy, kiedy oktęty wojenne. Przy ich pomocy npa­
mawało się, że wszystko na okręcie nowano bez trudu bandytów i .zdołano l 
usn~o.~iemności 1 ciszy - rozległ sie na- ugasić pożar. Jednakże 60 'chińskich ra 
gie tnask łamanych krat i huk strza- sażerów podczas paniki utonęb: 

. łów. Wartownicy, stojący z bronią na ••••••-••••••••• ... ••M .... a 

Filmy wyświetlamy na aparatach światowej 
sławy firmy WESTERN ELECTRIC COMPANY 

pokładzie, padli odrazu trupem, jednak­
te załoga I zbrojny oddział strażników 
hinduskich w mgnieniu oka stawil się 
n~ miejscu. 

Dzll I dni następDYch ! 

t:zufojc:ie 

„REPUBLIKĘ" 

Początek seansów o godz. 5.45, 7.45, 10 w. 

YBIR 
Wzruszafące dzieje 
córki zesłańca i sy­
na satrapy - guber-

natora 

„ll!l„„„„„„„„~lli!ll„~„„„„1m1„illlllll„„„_.,m111•·•·mte-illll·a+~'+„„4Ail!l•&e1B1wa1•1&•'*'imm•it!!~BJR1~•~·m11&11a111mf*'llliml!„„1111„„„„„QiasaMiiiW6111· !lli'5iiMł!'Błl'~3ll• 
- .I ' 

. . ,1„••. •millii' iiililmiliif illiiliall'iiii'~iiiii- 'a·~ii!ili'r'i?•, ijj.;..T' Wiil! jego-" ~ffdejrz~itfaq,: ?it~?~hd1a Sf>o do następnych pokoi. Na progu stamtl i 
„ ' ~ój, pdp,pwiedział: . . zwrócit się do Rytla ze zfym błyskiem 

N · -,, · L„~ . - Nie . .iozumiem, co to ma znaczyć? w oczach. 

I li: 111111DZIJll11YY'' ,.. Nić nie mówiłem... - Pytał mnie pan, kiedy wyjeżdżam .. 
tt ~ W:W . - 111 · .:· ,,, (' , W słuchawce rozlegi się orzytłumio Za godzinę wyruszam stąd do Kalisza ... 

• • . „ ,. • f ny śmiech. Cisza poczem znów za- Czy zamierza mnie pan odprowadzić na 
· " · · - . _br~miat_ chrapliwy głos „Niewidzialne- dworzec? Byłoby mi bardzo miło ... 

,. ·., . go ;. L• _ , • . • Blondyn wykrzywił pogardliwie u-
- 11.GWT SZATAN l:ODZI ,·: .~.„ j '.::_ ·Pani~ Karat! Czy pan mnie do- stai, zaciągnąwszy się dymem oapiero 

' ·"'.„ brze słyszy? sa, odpalil: 
POWIEŚĆ KRYMINALNA Z ŻYCIA ŁÓDZKIEGO - Tak jest, zupełnie dobrze... - Nie tubie odprowadzać niebosz-

li NAPISAŁ DLA „EXPRESSU" JAN. STAR - Mam przed sobą rozkład kolejo- czyków na miejsce wiecznego spoczyn 
; W'y •• ~ O godzinie pierwszej w nocy, to ku„. 
\a .11 znaczy za cztery godziny odjeżdża z Zarechotał, jak ropucha. swoim 
.„ •••• „.„•••--„„„.„„ ••••• .,, Kalina pociąg do Berlina„. Ma uan dwie skrzeczacym śmiechem. mierz:i.c pogar 

- Samł os~tcie, panowie.: W ta~ 
kfeJ poważnej dla nas sytuacji, kiedy 
każda chwila może nam przynieść zgu­
bę, ,,Niewidzialny" nie daje znaku ży­
cia o sobie. A nam nie wolno nic bez 
niego postanowić.„ Był tu ten Kryspin, 
którego udało się nam unieszkod1iwić, 
ale któż zaręczy, cży dztś lub jutro nie 
przyjdą pollcjanci, by nas aresztować? 
Skoro policja · łódzka wydelegowała 
tutaj swego przedstawiciela, znaczy to, 
że wie Już coś o nas .... Jesteśmy zde­
maskowani, panowie, jesteśmy wYkry­
ci ... Zgładzenfe ze świata jednego przO.: 
downika nie wyratuje nas z niebezpie­
cznej sytuacji. .. W samym Kaliszu jest 
ich Jak psów ... Wystarczy, by z todzi 
przyszedł rozkaz, a skują na, w kaj­
danki i..~ 

- Na co to gadanie? - przerwał 
Rytel. - Powiedz pan wreszcie, ~o 
nam proponujesz uczynić? 

- Koniec z tamtym... Sami damy 
sobie radę.:: - wyksztusil Karat i cof­
nął się w głąb fotelu. 

Wówczas odezwał się ów niski czlo 
wieczek, który wraz Oldenburgiem krę 
pował owej nocy powrozami nieprzy­
tomnego Kryspina: 

- Dobrze pan to mówi, panie Ka­
rat, ale czy pan jest pewny, że tu 
wśród nas czterech niema „Niewidzial-
nego ?". -

Przez obecnych przeszedł jakby 
prąd elektryczny. Wzrok Karata spo­
czął .przez chwilę na chudej twarzy 
Rytla. który nie przestawał się us~ 
m1echa~ zaaadkown .... 

42) godziny czasµ na przygotowanie się do dliwie Karata od stóp do głów i dodat 
pćdróży ... Godzińę przed odejściem po- po (,lłw ili: 

Jedynie człowiek ze szrama. onże ciągu będzie pan na dworcu„. Czy pan - No, niech się pan znowu tak bar-
Oldenburg, gładził niedbale swoje pu- mnie 1dobrze słyszy? dzo nie przejmuje„. Może „Niewidzial-
szys1e bokobrody, które stanowiły mis . - Zupełnie. dobrze - odparł Karat, ny" będzie jakoś łaskawszy dla pana i 
temą charakteryzację, dokładnie ukry- westchnąwszy z ulgą. I do pogrzebu nie dojdzie„. 
wającą zdradliwy defekt twarzv. - Czy ma pan paszport zagranicz- - Czekaj, czekaj ... - wvcedził Ka-

Cisz.a była tale niepokojąca i nasilo- ny? Tak, więc dobrże ... Pieniadze rów- rat przez zaciśnięte zęby. - Jeszcze 
na nieokreśloną grozą, że Karat by ją nież, a zatem proszę wypełnić moje po- my się, kiedyś policzymy ze sobą.„ 
przerwać, począł nucić pod nosem ja- lecenie ... Oldenburg da panu adresy ber I Oddychał ciężko, z trudem tłumiąc 
kąś melodję. Nagle umilkł° i zerwał się li1iskie, gdzie pan będzie mógł spokoi- rczpieraja ,„„ go wściekłość.„ Po chwili 
szybko z fotelu. . nie zamieszkać„. Za tydzień będę w Ber 1 zniknął bez pożegnania za drzwiami. 

Telefon, stojący na wysokim stoli- linie, ·a wtedy pomówimy o wszvstkiem Wówczas podniósł się ze swego miej 
ku tuż przy oknie, zadźwięczał nrzeciąg co nam leży na sercu, zgoda? sca Oldenburg i, rozciągnąwszv ramio-
le. Karat podszedł doń niezbyt pewnym Załatwię wszystko tak, jak pan o to na. rzekł do swoich towarzyszy: 
krokiem i przyłożył do ucha. · prosi„. - Odwioze go na dworzec„. 

- łfallo, kto mówi? -:-. Nie proszę, lecz rozkazuję„. - Rytel szepnął mu do ucha: 
- Która godzina? - zabrzmiał w. przerwał brutalnie głos w słqchawce- - Czy ma pan jakieś polecenie od 

odpowiedzi chrapliwy głos meżczyzny. Pan chyba zdaje sobie sprawe z tego, „Niewidzialnego"? 
Karat zbladł raptownie i omal nie co pociąga za sobą zlekceważenie mo- - Co do Karata? Nie„. Odnrowa-

wypuścił z rąk słuchawki. jego rozkazu„. Dowidzenia w Berlinie... tlzam go z własnej woli„. Cze.go oan tak 
- Za dwie godziny ósma„. Przy apa- Mężczyźni, siedzący przv stole, skie puka palcem w czoło, panie Toller? -

racie król TreflowY··· Kto mówi? rowali pytające wzroki na Karata, któ- zwrócił się do krępego mężczvzny. 
- Tu Niewidzialny... Panie Karat, ry opart się ciężko o fotel i wyrzekł jak Tamten odparł szczerym uznaniem: 

czy pan mnie dobrze słyszy? by do siebie: - Myślę o „Niewidzialnvm".„ Jak 
- Tak, zupełnie dobrze ... - odparl. - Wyjeżdżam do Berlina„. Z rozka on się sprytnie urządza„. 

król Teflowy, łypnąwszy wzrokiem, pel zu „Niewidzialnego". - Z czem, mianowicie? 
nym przerażenia w strone siedzących - Kiedy? - zapytał Rytel. zmru- - Skąd on naprzykład wiedział, co 
przy stole towarzyszv. żywszy chytrze oczy. Karat tutaj mówił? 

- Czy równie dobrze, jak ja słysza Widać po nim było, że iest bardzo Rytel odparł z powagą, wznosząc 
lem to wszystko, co pan mówił przed 

1 
zadowolony z fa.kiego obrotu sorawy. ręką do góry: 

chwilą? . Oldenburg bębnił palcami PO stole i - Ho - ho, „Niewidzialnv" !.„ On 
Karat drżał na całym ciele i czuł wy I wlepił wzrok w jakiś punkt na ścianie. ma głowę na karku, nie jak ten dureń-

rażnie, że serce bije mu teraz w gardle, Karat zwrócił się do nie~o: j W skazał wzrokiem na drzwi. za które-
tamuje oddech i odbiera · mowe. Więc - „Niewidzialny" poinformował · mi zniknął Karat... 
„Niewidzialny" słyszał wszvstko? W mnie, że pan ma adresy w Berlinie... Po upływie godziny do samoc!1odu, 
jaki sposób? Tysiące myśli zawi,rowa:- : · Óld~nbtirg s_kfo.ą~ potakująco głową stojącc~ro przed willa wsiadł Oldcnh1irg, 
ty pod jego czaszką. A nuże uda się zmy i nic nie odpowiedział. Karat skierował a w chwilę później Karat. trzvrnaj;-ic w 
lić czuiność stras,;liwe~o herszta i raz-" kroki ·W stróne drz ~r i, orowadzących rękach dwie waliizki. (D. c. n.) 



~-=- :.! i '"*** .. „. • -·--....__<# -J-

PEŁNA TABELA WYGRANYCH. 
14ro71 96 107 29 53 95 219071 77 546 49 713 30 
93 873 ~ 287 429 99 673 869 989 149018 105 932 
150275 315 Z3 151067 527 751 65 811 77 152:>2~ 
161 ó6 211 47 467 78. 

153056 134 23() 443 78 522 68 670 735 813 
154029 94 139 89 Z02 336 79 56.3 6J7 60 19! 810 
155465 534 7Z4 44 512 3.5 54 702 70 853 55 918 
55 77 87 822 021 35 99 l~ 106 533 SS 604 

... 2-go dnia ciągnienia II klasy polskiej loterji państwowej 
Zł. 40,000 Nr. 69252 ., STAWKI. f 75294 341 60 464 75 637 71 706 31 828 76119 51 t>t 723 863 157<185 107 444 619 7l4 so tso7 
Zł. 10.000 Nr. 202599 102 217 372 561 628 795 891 992 1203 1)4 372 Z2 341 94 769 834 81 972 7708(, 99 2n 577 94 158242 302 422 52 629 95 762 19 927 159135 57 
Zł. l ooo N-ry: 1237 49 198506 598 601 15 39 89 1o5 992 9~ 2033 53 81 236 4J9 I ~26 89 78299 401 7Z7 809 76 80 79216 375 579 406 90 561 91 so1 4J 946 160069 n 9-' 12s 251 

Zł. 500 N-ry: 11470 31006 72024 ~~s5i~/i/:Oi°b~54i8/9 ~k ~~ol8~4~L580 189~;4 415 5ll 851 915 81147 ~ 330 36 663 ~4~1 5~~ n: ~J ~39r~ it\J~.U2 1~~ ~~i 
154594 200220. 5104 77 226 96 ~50 43.8 500 611 ~)?9 309 12 143 sn s2 82()21 31 33 192 265 694 131 48 s25 549 669 143 855 911 94 163000 269 3zo 430 19 

Zł. 400 N-ry: 38810 44461 464361401 ~2 618 745 46 S5_ 814 729~ 732 85Ó 8!08 29 ~ ~~134 245 85 310 32 45 557 610 18 735 99 6?.8 82 94 716 800 12 88 912 57 62 lMIJO 360 

51646 56261 95655 111697 112145 138196 g~89g 1~16 48 68 440 034 39 809 904 17 92~2 647 
84073 200 592 634 40 87 124 85067 93 157 3il :~ 4~~ ~ t~J: 3\6i°~l s3: ~~:~~~o~~ 

144732 1461.30 159910 180144 192228 I 10059 191 365 462 558 740 63 9? 1108(} 131 59 482 536 607 873 86035 99 16() 63 260 317 456 93 142 67 472 73 615 &j4 
Po zł. 300 N-ry· 5735 8682 1639- ' 248 343 40:? 667 745 97 12116 273 ·511 t8 61 611 1524 850 954 870~ 44 100 621 908 88209 79 329 168<>14 ss 90 115 28 294 309 692 864 76 

20005 238 - ' 1 1946 65 13039 147 83 215 28 308 404 23 575 7571467 669 917 8910~ 370 546 6V 847 77 947 90274 169040 59 116 202 40 ao5 6 17 50 53 4.:lO 49 80 
,42 27198 42018 42234 467891 77 852 78 973 14255 14 596 656. 338 522 39 612 165 93 soo 16 41 52 91020 92 226 686 751 91 831 . 

54773 57193 69074 82289 85389 92979 15093 119 209 301 514 631 736 986 10090 410 i 349 588 607 909 80 93 92331 fi28 80 600 78 8b2 170061 93 2.30 350 420 63 9Z 522 84 801 4 86 
119638 125958 130155 133106 137285 690 '745 95 812 96 17I31 2f>8 99 456 590 605 i 93147 94 3.55 435 563 671 94120 297 451 536 i3ł 90 98 ~l 171128 425 537 t28 47 812 96 172078 

140998 143878 160668 163498 164653 l 89 _938 402 692 734 86 19043 116 54 :m 84 99 ~~3~d~2 3:~ ~ gj~92fi 1379;2j!, ~/~~ 120 98 299 39.z 490 54J 667 i.30 J3 ss1 999 113105 

11~083 114024 11s849 1so61a 201868 ,
456 ~~·341 8~ 89 s2s 74 21018 143 442 3io 542 1so 839 911 99008 29 31 481 843 9z1 

75 ~~5tt: i':l ~rs ~~, 1~~1~8'~~0b~~ 'i4 101 
205859 209360. 22365 451 540 47 755 942 4ó 23307 475 686 96 1(1001~ 20 196 623 903 33 97 101222 357 72 42fi 813 973 176050 169 740 i;26 89 I 7i028 4') 2$6 305 

Po zł. 200 N-ry: 359 563 3459 348~ , 822 2404g 98 t44 98 204 50 99 612 51 737 57 854 500 6~8 R<l 875 1022s5 72 487 535 702 IOJOi9 304 14 11 504 86 611 15 76 743 983 97 178)17 w 
4• 714 5833 7079 72 "1 25160 97 313 37 87 505 32 789 26184 338 41S 51 ' 86 438 44 570 635 4J 726 965 104055 137 31 7 53 '>n7 391 410 61 89 507 47 752 "'4 1-191·'8 26 41 

35 1 !!a9 11842 13347 613 729 34 27232 99 318 425 505 707 858 929 1668 156 105033 99 163 325 26 61 429 583 623 51 67 211 97 628 704. ""' u· 

18561 19485 19891 20„...,4 20574 21280 I ~8()29 136 3S7 431 752 847 29()67 202 322 5891817 68 106226 383 659 856 912 107307 72 79 421 180040 78 171 447 58 685 910 181010 27 106 
23303 23396 24993 25513 16396 27287 752 8S5 93 95 930 62. 868 71 914 54 73 10S099 483 510 664 700 61 99 268 95 351 81 444 93 505 680 767 94.5 IS2232 J47 
29037 3138?. 34409 365733 8212 4000?. 30096 373 774 903 35 31160 63 23' 438 567 &"8 l0

9
lZ9 334 587 958 ll0069 126 95 S34 623 75 99 471 75 546 623 836 Rl 96 183147 502 7 !3 601 

• „ "" 3 - 840 956 111013 30 42 228 55 99 314 63 519 
41418 42926 43604 44209 45330 47201 1641 777 984 a2191 73 74 90 995_ 33}69 248 406 112120 429 98 651 757 850 55 918 11a:145 47 926 184023 107 45 67 75 296 ?-OS Mo 931 43 69. 

47657 48003 48793 49719 50153 50950 I 78 659 71~ 904 64 34266 ~30 97 4g7 06J 680
;

579 258 489 731 815 993 114050 121 28? 440 596 f.65 4J ~~1 7~2 1~8~1984:\~ ~1 8i0~4 87~/~ 
51055 51887 53177 54128 54403 54514 z133~1~54st46~1i1~9~ ~1~\6~ ~ ~~ 31ł~s tt5221 3ts 607 756 880 116125 l4s 543 92 66 181012 195 363 4% 747 90Z 19 1s11142 Z72 
55854 57256 5748? 58966 59336 60400 268 407 46 606 958 ~{}43 595 607 18 924 49 

663 117135 51 61 312 52 568 95 96 716 118332 372 85 434 779 93 803 208 961 189001 71 526 

63500 63120 11218 n219 73012 73340 3959202004~ ~~o 1:1s38J936908o 1·21 833 41a10 52 4"" 546 55 ~~ ~~ ~~~ 9J; JJ:1:: :~ ~~-8s 792 ~53 s1 71690~3. 4 9 6 99 9 62 
14118 15ss3 16118 762-t4 83358 83110 947 4?025 39 184 ~"5 9 52 74 537 95 14043057 (-4 96 99o 99 i21ozz 64 206 614os s3111a 97-i 3854~686245 73f~3~~ 11~0~03j1r~1 1 58 
85050 86650 88098 88418 91860 92574 201 5Js 606 17 82 "910 32 44019 70 512 43 725 li~ 1ł.. •:t 368 417 24 54.. i4 68~ ;311 _t.?.3022 45 84 192 2-05 88 304 14 45 62 45?. 82 600 714 984 
96054 96944 98759 192510 103261 105484195 989. 1240C9 175 94 

36(, 
4
% 617 , 97 164 fil\! 90l 87 94 193017 134 229 91 419 fi30 "44 74 78 891 970 

106668 109216 110749 111183 112608 4S213 523 815 995 ~6011 42 250 94 905 74 43 44 
85 303 413 

SO!!! Z8 
827 35 918 33 194109 16 91 330 564 78 609 i2'. 

i13139 116021 116756 u6ss1 11181114i32'9 s2 s.zo n 79{) 809 20 900 48448 86 566 12so.~ 10 98 204 402 41 528 668 101 32 ~4 !95027 ao m 16 391 448 soi 695 806 53. 
118696 119414 

12 
n 67 895 936 49004 6.33 41 819 22. f 957 126166 293 4z3 6-)S 745 96 997 121._„H 243 196173 265 381'1 497 501 9 78 638 42 843 968 

0226 123385 L .... 941 . 50136 968 51142 72 266 657 52206 664 867 :m 435 536 654 731 93 1~ 67 84 110 334 a- 197140 448 572 605 86 95 911 63 993 193052 67 
126213 127812 127841 133422 134394 53<lS3 398 400 90 686 868 54039 77 245 62 39Ó 63 7l 497 533 846 67 "92 !29.HO 75 116 „87 f.~ 197 130 44 498 51 I 702 192153 ZOO 3.25 452 508 
135048 135320 136212 141443 142748 98 553 S7 685 752 801 8 924 93. 51 68 756 823 943 st. "' 763 83 873 76 79 950. 
143459 144212 144560 144581 146599 55176 400 553 85 613 714 835. 130012 107 201 307 606 721 83 924 WfJ37 650 . Z00?85 326 76 91 721 56 811 937 42 53 2-010~ 
147253 147548 147550 148573 15049? 56137 247 306 4{)5 587 633 51 701 985 57fOS I 756 887 _908 132116 26 211 50 346 479 5i;i9 MZ 53l l8l 463 688 833 74 91t 202185 215 711 32 38 '111!1 

152074 152120 152~98 156687 
~ 57 242 408 550 810 955 80 5&550 627 64 714 824 ! 764 818 905 45 83 t.l30.'l7 120 33 38 58o f-05 i 4,) · 918 St 203223 24 46 92 346 91 48'9 514 19 649 

_.., 157079 59145 7Z 91 294 347 53 433 96 850. 195 8"3 74 81 939 134002 151 76 317 34 53 ~18 204129 39 332 493 547 601 18 S5 747 'l82 99. 
158258 159185 159558 160484 160705 60256 537 711 903 612'1~ 320 4-07 645 52 62056 931 35. b 205011 198 220 69 357 442 943 W,022 418 
163683 164620 165330 170828 171459 82 105 75 350 92 846 905 62 6;m4 430 98 616 777 I 135168 325 447 691 98 769 75 951 136002 S6 904 2072-07 322 425 687 Z08471 "'9 810 25 96 
171694 172893 173443 173582 17724?.1839 912 64110 21 35 44 ~8 478 659 731. 132 356 460 94 639 942 137010 385 485 90 544 200141 237 439 40 589 713 88 S.'19 93 98 930 47 

1793
s

7 180115 180531 181296 18331
5, 65()()5 16 548 182 85 948 56 so 6642s 48 695 óSi 746 942 138433 sz soo 5 116 93 81)6 139039 93 95 219 111154649113 30 93 873. 

183352 184219 188839 188872 1 
763 933 67013 34 171 95 315 64 821 28 91 680:?71' 52 333 419 (162 882 9i9 9S 98. .... ..... „ ............... „ ... 

90438 173 413 78(1 93 979 691 69116 20 J60 561 62 79 140012 35 81 118 97 32S 59 94 694 829 97~ 
190442 190991 191601 192565 192s10 606 al 67 131 843 89 939 I 141001 39 191 218 311 4t6 188 944 142141 204 CZ V I AJ Cl E 
195073 196733 197974 200771 200813 70241 42 4,3 463 5.83 810 957 71024 83 115 22.J 124 38 332 409 685 8.~3 59 80 t43t17'3 163 2'6 60b 

201461 204351 205338 206659 207378 440 66 519 64 85 836 11 9SJ 12112 iso Jto 540l 743 sJ1 t4406S zoo 8 345 41 2 502 48 6s7 j 4::?16 , REPUBLJll[U 
2 8 i 89 6Z7 60 940 7.'!073 381 455 536 86 725 41 904 3fJ7 16 32 415 541 691 944 s.; 14605~ 478 737 78 „ li 
08S35ŻZ •• , n 14041 11a 228 645 768 69. 930 14i032 119 as 254 301 30 91 417 517 m .._„ ••• „.._ • ..._„...... ~~ 

W me~~~aii~~~~e,i 
Obg hokelit:I spisuwoli si~ speciali~ta chorób 11 K E F I R •• 

~ nycb t moc.zoplc1c- Iii I dok dobrze jak doJ!•mt:b€ZOS lskórnv.ch, wener".cz • 

Hokeiści nasi noszą sie z wielkimi za 1 francuski Związek HokeJowv orga- P 'ob:;~<:ka?o 11 poza wtasno~ciami lecznlczeml <anemfa, irruillca. choroby toład- I 
miarami. Program zawodów takie za- ni2uje w dn. od 2.ll-3.II w Chamonix (ról! Trau~utta) \i ka. nerek. rekonwJles;en~Ja). dla osób zdrowvch pożywny . ' sma- I 
mierzają w nadchodzącym sezonie roze- turniej w hokeju lodowym. Dzieki obec-

1 
!el·. 181-83 I cznv. naoói. na d~lti' ~ntadanle I p.1dwieczo~ek. Tei:te firmv zna- I 

grać jest bardzo bogaty. Na konferencji I ncfoi mjstrza świata Kanadv. turniej ten . Przv1mu;e od 8.:!o kom1ta śm~etank„ steryhzowana I homogentzowana 1>ole1.a le<ly-

k 
. k" · . , 1 • • , do 10.30 rano. od 1 I nv w l:.odz1 I 

na1wazmeJszych spotkan. stwo swiata. do 8.3o w„ w nie- KEFUOWY aru OW cza I ~me. 1~J. ustalono s~ereiz termmow,będz1~ ~znany za zawodv o mIStrzo- do 2.30 PP·• od 6.111 ZAKł.f.\il K SIGALINA n t I 6 

Więc 3 stycznia odbędzie sie Kryni- Na turniej ten przybywa drużvna ka- dzielę i świeta od I N
2 teł. l. 48-4U I 

• · d d t · · h k · . "d · k ·r t k.tó 10- t-er. Odd~ielna. ··- __ -------------------
C'5 mię z~naro O':'Y urme1 o eJ?\VY• n, YJS a _z oron o, . ra reor:ze,nt?- . poczekalnia dla paój •••••••••••••••••••••••• 
12 styczma turmeJe o~ólno-oolsk1e w wać będzie Kanadę w 1mstrzostw1e sw1a I - --------· .. - ---- r 
Zakopanem i Krynicy; 7-9 lutesro w Za ta. Kanadyjczycy będą w Eurooie jui od Dołllór 1 -·L • ~ 
kClpanem mię?zyna~odowv tu~niej, a w 18.XII, przyczem r<;>ze~rają. szereg .m.e- Im oł~ ~-I • U[lfil[ ~ s NIJ ni 
dn. 17-23 odoędą się w Krvmcv zawo- czów w Londynie, Parvzu. Berhme, ., " owyr- I Oab1"netv I ,: I u li H 
dy o mistrzostwo Polski. Pradze, Budapeszde, Wiedniu. MedJola- ~ , I ~ ł 

Prócz tych spotkań doidzie do skut- nie, Davos i St. Moritz. Do mistrzostw Cepielniana 2s.i kos t k' I k k. · ur. CECilELNIA"łA 29 
ku szereg spo~kań to~varzvsk~ch o mniej w Ch_amonix,zgłosiły .się dotvchc~as na- Sp~~i!~~s~!6-:1ol me V l e ars tej Gabinet wenerologiczu1 
szem znaczemu. To Jednak me wyczer- stępUJące panstwa: Niemcy, Beh?Ja, Au- rób skórnuch D-ra med. MARJI LEWINSONO- D·ra S. KAN TO~" 

S • w~ n~ 
puje programu. Drużyny hokeja lodowe- srrja, Włochy, Czechosłowacia. zwaj- I wenerytznych Cegielniana b, ie'.ef; 143•63 dla lecrenia chorób !lcńrnvcb 
go, Pogoń (Lwów) i Legja {Warszawa) e&rja. Elelctri:terap a. Godziny przvieć dla pad 1 panów: wenervcznvch i moczop!ciowvc• 

grać będą w tym miesiacu w Wiedniu, Obv tylko hokeiści nasi soisvwali się Le~~e:;:0~:P• lU-Z 1 ł-8. 
przyczem Pogoń w dn. 17 i 18 b. m. a tak dobrze jak dotychczas i abv zwycię- pr"imuie od 11oclz Czvnne są nastepuiace dzlaly: 

Legja na Boże Narodzenie. Przeciwni- stwo chodziło ich śladem. s-.2 i ~-9. wieul ~ B~~~teskóry I włosów 
kami naszych zespołów beda drużyny Przyzwyczailiśmy się bowiem do te- 0~edz.ń• ś;j'~1~961 

3 Kuracvł odmladzaiacycb • 
Wiener E. V i team Wiednia. Prawdo- go, ii hokej na lodzie orzysparza nasze- odd~~eln~ paczek, 4 Masażu (o:tólnv I częś"iowy) 
Podobnie reprezentacja nasza wezmie mu sportowi chwałv. j ś. Epilacji (electrocoaguiacia 

elektroliza) 
i inne, suknie trikotinowe I t. p. udział w mistrzostwach świata.. Dr. med. I 6. Elektrotera1>il (diatermia, 

llbW'*!tV'f'!!DiPM!i!!!'"'!' %&&& l#M' M#3 • n·1~w·1al·1K·11 d"A 1· I f ro;r'!lv11zacia ga vanr: ara- przy mu ie do reperacF. 

PORADN IA Dr JA'J LECZNICA dvzac1a) ul 6 0 s 1 76 lll . B g '1 7. Helioterapii (Roent1ten. kwarc . ·~ ieron a •. pię~ro 

~o~ row of~k·1 solux. kaoiele świetlne) jTanio. - O w nrvwatnem m1eszk•n1u. 

e efOIOgiczna ~ LEKARZY SPfCJAl.ISTóW specjałl~ta cho 8 Chlrurdl esteCyczneł (blizny 
W n 1 I CiAHJNtT DENTYSTYCZNY . rób skórnych tylakl. znieks7.tałcenia. nowo-

1
1 -- _ _ _ 

LeKarzy-specJ·alistów chc r, skórne l PRZt OóRM M RYNKU wenerycznvch tworv 1 t. p.) DW 
I e "' e PiotrKowsua !.9 ~ tel I '2·89 i moczoplcioW'fch A POKOJE z kuchnia z WYi:odaml 

Z d ~ 1 w n .ryczn I u „, . " ul. Andrze;a 5 pod kierunkiem CHIRURGA oraz sklep soożywczy lub piwiarnia 
a W 8 l \'.!.a ~ rzeprowadllł sie (przv przv<>tank:J tramw. pabJank~l.:h) TeL 1 ,~9•40 D-ra Z. l EW I N SO N A do wynajęcia. róg Narutowicza i za 

Czvnna od 8 rano do 9 wieczór, Czynna od IO-eł rano do 7-el Wle.:z ordvnu1·„ce"' cod d d l"' „ "'a·n·k j 
L 

I 
d „ I I P-y,·mui• od 8-11 . ... „o z. o s:o z. -- „ l i owe. tli 

Od t 1-12 i 2-3 przv•muie lekarz-kobieta na u w niedziele i świeta o -e po DO •• • ·------
w niedziele i święta od 9-2 PP. 5w. Karola 26, Ws~ystkle soecialnoścl I dentvstvka. i od S-9. I' Doktór 

Lec:tenie chorób: tel. 118-04. Ka1>1ele świetlne. lampa kwarcowa, w niedziele i święł& 
Wenerycznych, moczopłciowych Przyimuie od 8-9. ielcktrvzacla. Roentv:en. szczenienia, Odkda~l1dn·ila9-nadl1:opcań··· 1-.----DO!IO-I ~nłow1·~;1[lY~ 

1 skornycn. , u-12 i 6_ 8 w, analiz". ~moczu. kału . kfwl. plwocm, • • ·~ U 
Badanie krwi i wydzielin na svlills i tryper wvd~1ehn itd l. _Operacie, opatrunkL p KI 
Konsultacje z neurologiem i urologiem D d W1zvtv na miasto. Porada ' zł. ' I n ge r· Chor skórne 

liabinet św1atło-leczniczv r. me . Ploradadldentvhstvócbznakóoraz hweinerolc.. lRU~f AlKAl1· • ,. wan.e"'YC:lO"' 
.l\.osmetvka lekarska ~ł n1·~!r~~ł a: czna a c or s rnyc wene· ..- • „ 

Oddzielna poczekalnia dla kob~et. ryczn:vch PłOTRKOW'KA gg 
P d a li 3 ZIO:lfe ł 1."hOrOhY wenervC'lne. skórne ł ~łosh I) 

ora a Zt.Ote. ft":onluszkl 11 • mesle ewskl~go ANDRZEJA 2. TEL 132-ZS. ITel. 144-92 
telefon 63-22.' POGOTOWIE elektryr.ine ,,Pr4dni.-a" konsedrwato,rium Leczenie • dtlłlla K\\r ~r .owa. analto Przyimu \e C' dzien-

POKOIK odnajmę tanio osobie Inteli: Chorobv skórne telef .. 170-17. Dyżury przez ~ałą dobę i U &te a krwt I wvdz1~1ln Przv1muie ~-ndzlenni~j· nie od 2-6 i 8-9 
gen.t·nej. Zielona 48/29, poprzeczna of11 wenervcZ11e elek· w święto. Naprawa natychmiastowa. 24 leiłCU gr!I od 11-l i od 6-8 w. w niedziele i wiecz. 
cyna. I troterapia. forteplanowel świeta od IO do 1.?. Oddzielna Oocze.lw niedziele i święta 

lrzvimuje od 8-10 ZGUBIONO sakiewkę czarną jedwabna,. W•chod111a 7 tl. kalo.a dla Da4. od 10-2 
SZKOLA Samochodowa Tuszyńskiego, i od 5- B wiecz• la•kaweito z·nałucę proszę o zwrot uL m. 19 IOd l-2 w Le.:znJey <Piotrkowska 62) ,, , 
,Warszawa, Złota 2.5. Żądaj natych·W niedz. od 10-1 Kątna Nr. 24. Zofia Piątczalc. 
Jlliast bewtatnych informacji. 1 

lekarz · nentJsta 

~. Mar~UI· 
~U~D~UmOWa 
Piotr li owska 51 

teL 121-23. 
Gcdz. przyjęć 3- 7, 
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a. 1'. 8. o., bocznoii!!! Dwie nowe wiazdy 
polskf ago narciarstwa 

Z Zakopanego donoszą nam. te naj. 
młodsze latorośle dwuch wvbitnvch ro­
dzin narciarskich, t. j. Czechówna sio­
stra Bronisława i Szostakówna. siostra 
Karola, zamierzają w tvm roku wstą­
pić na serjo w ślady Brońci Staszel Po-­
lankówny ~ naszej bezkonkurencyjnej 
mistrzyni nart. 

Jlie •oDJłedi'f e "' nied~iel~ nodsieii Lod~tf 
Przedosta tnł mecz o weJścle do l.iirl, 

ktńry 1ozegrany zostanie w nad~hoc:tią 
c~ niedziel~ na boisku w Lloinacb b.:· 
dzt niewątpliwie rozstnysraJacvm I za­
decyduje który z zespołów otrzvma pro 
mocję. 

Ł.T.S.O. ma otwartą dro2e do Ligi, 
lecz musi raz Jeszcze skupić swe siły. 

Doświadczenia druivnie łódzkiej nle 
b1 ak. Przypomnimy tvłko ieszłoroczne 
spotkanie finałowe z Garbarnia. Gdyby 
nie zabrakło wówczas zesoołowł łódz. 
k1emu ambicji nie wiadomo kto .inalazł­
by sie dziś w Lidze. 

Niechaj wlec zespół Ł.T. S.O. stara 
sle obecnie odkupić swą wine i dowieść, 

te zasługuJe na uznanie Jakim 20 dar~y 
sportowa Łódt. 

Pamiętać trzeba o jednvm. że prie-
2'1 any mecz z Naprzodem orzekreśla cał 
kowicie szanse dostania sie do Ligi. 

Gdyby nawet drużvna łódzka pt~e­
grała z różnicą Jednej bramki. to musi 
nr:a oó:tniej zwyciężyć 0l?'nisko w lo­
dzi dwucyfrowo Jeśli pral?'nle dostać aię 
do Ligi •. A to Jest chyha niemożliwe. 

W Jednym tylko wvoadku spra\Va 
pwmocji będzie nadal POd znakiem ia­
pytania, a mianowicie łeśłl Naprzód 
zwydeży drutyne łódzka. Wówc~s o.. 
stinni mecz o wcJt.cte tfSO-Napr.eńd 
rozstrzygnie te dość zawiła k"' estJę, 
Drużyna łódzka Jak to Już raz oodkreim· Dondg„k1- nopod 
li my ma najpowa!nieJsze szansE: dosta· ._ . 

Sądząc z ich zeszłorocznvch pierw­
szych występów, nasza klasa nań pozy­
ska nowe a dobre siły, przvczem ta ry­
walizacja „rodzinna" napewno będzie z 
wielką korzyścią dla wvników naszyi.;h 
w zawodach miedzynarodowvch. 

Obecnie Czechówna i Szóstakówna 
ćwiczą zaprawę suchą, z oierwszym 
jednak śniegiem wloża deski. nia się do Ligi. Stradłą ona dotvcbczas pseudOSUOriODJf;ÓOJ DO s•d-fe.ńO 

n:lJmniejszą ilośt punktów. 'ł » ii 
Ł.T.S.O. (.'zeka Jednak Jeszcze nleloda miał mieJsce W' Sit:szewle 
zactanie.~\Us! .wyj~Ć zwyck.sk~ w nie- Pożałowania godPy, niemal tragicz- zdołał p. Roszkiewicz z trudem Jść Pierwsze zgłoszenie 
dzi"lę w Lipmach.. łub ~ naJJ.r•'f,;z.ym 'ny wypadek świackzącv o zdzlczentu przed odgrażającym słe tłumem 1mbłlcz· do puharu Davisa 
.v..vv&dk'-' WlW~kz~ć sob.e "·vnlk ro· wydarzyl się w nieclzJełe na boisku K.S. noścł, przyczem samochód zostaf t!tę· 
n~1sow..,. Czy u~a s1e. t.o drui"':ni~ łt\Jz- „Lipno" w Steszewie. ściowo zniszczocty przez naoastnlhów. Komitet dla walk o puqar Davisa na 
kteJ trul'no w ł l chw1b pnewi011e". Po rozeg-raniu zawodów t pubar Nie czuląc się bezpiecznie w nalni swem ostatniem posiedzeniu ustalił ter-

JliaprJM zapreztmtował sle ubie~tej d:denika • .A.B.C.". przyszło tam do a- "11.łbowej, schronił się p. R. do iednej z miny na rok 1930 jak nastepu.ie: pierw­
riłedzlerł w Łodzł tako zespól niezwykle wantur ł bójki, 'W czasie któreł pobito kawiarń, przyczem awanturnicy stale s.ze koto ro.7-egrane być musi do 6 maja, 
szybki ostry, nie przebłerającv w środ· niemiłosiernie sędziego z Poznania p. podążali za nim. Tam, dziekl oostawie drugie do 18 maja, trzecie do 9 czerwca, 
hal:h, byleby tylko zdobyć upragnione Roszkiewicza. Sędzia zawodów o. RQSZ• właściciela kawiarni, który zasuoził re· a ostatnie wreszcie do 20 czerwca. finał 
Z\\'YCięstwo. · I kiewicz przebywa obecnie w domu z woJwerem w razie wtar2nlecia do Io· iwyciezców obu stref wvznaczony zo-

J)la nas gra Naprzodu wvdawała się mocno PoPUchnietl\ i obitą twarzą oraz kału i pobicia kogokolwiek z eoścl, po stał na czas od 11 do 13 lioca. 
dziwna, Jednaktc trzeba wziać ood uwa- ! strasznie potłuczonemi plecami. ze śla- raz wtóry zdołał on unlknać oobicia, Do rozgrywek o puhar Davisa zglo­
gę. te ślązacy są do teio przvzwvczaJe- darni grubych nabrzmiałych prest. lecz został napadnięty w bandvck1 spo· siły się dotychczas następujące pa!1-
ni i u nkh nic nazywa sio to ira ostra O samym wypadku, p. Rostkiewicz, sób przy wsiadaniu do autobusu i potur· stwa: w strefie europejskie.i: Anglja, 
czy brutalna. który prowadził zawody pomiędzy bowany niemiłosiernie, przyczem poni· Australja, tlolandja i Niemcv; w strefie 

t.T.S.G. który Jut ooznał w nledzłe- „Spartą" z Obornik a „Lion~m·• ze Stę- s7.czono mu częściowo Je20 ubranie a 

1 

amerykańskiej narazie tvlko Stanv Zjed 
le przeciwnika bedzie zmuszonv zasto-1 szewa, opowiada co nasteDUJo: prr.edewszystkiem spodnie. .leżeli u- noczone. 
sować odpowlc<lnlą taktvke l nie dać' Spotkani~ to, kt?re w !'r.zeoiS?WYnJ szedł ·Jeszcze z życiem. ma to do za- z· d „ 
snb1c .iauuctć 1ystemu iry 1>rzeciwnł· 1 cza.ste ~akonczyło Się wv01k1em n1eroz- wdzlęczenła szoferowi samochodu, któ· ' 1e noczone -Widzew 
ka. strzygmetym 2:2, przedłużvł on celem ry z rewolwerem w reku orzeclwsta· Hecz będzie powt6rzon 

Wtedy nie ulega kwestH te zespól osią~niecia rezultatu, zarzadzaJąc "' wił sie zdziczałej bandzie napastników Y 
lódzk1 bedz1c zgubi<?ny. p;zvoomnkny JJlYŚl .nrzepiJó~ dwukro!na do~r.ywkę I przewtózl cłeżko poturbowanego do "':ydziat Gier. i Dy~cyoliny Ł. Z. O. 
pierwszą połowo nledzłelne20 meczu flO 15 minut. Rredy w drugtC!J cześc1 p.rzy Poz:nanła. P. N u postanowił PO\\ torzyć zawoay 
Naprzód grał w Łodzi dziko ostro tak st;·nie br.amek 3:3 sędzia ukarał za bru- Nie wchQdząc w meritum ~rawy, I o ~ytuł mistrza klasy c. Zjednqczone 
jak go zresztą uczono, na c~ drutyna taln~ gre Jedne~o z plłkarz:v •• Lipna••, czy p. Roszkiewicz sedziował dobrze Wtd~~w 1!1. .któ~e .jak w,iadomo za.sta-

ną grę, czem całkowicie oszoiomlła prze [ żąc ord~namle żądał cofnlecia decyz!I· na miejscu, sam fakt wzbudzić musi od- skandalem. Ponowna ~ozg~ywka wy-
clwnika, 

8 
bramkl sypały sie Jak z ro- I Pe; ukonczenlu zawodów. które zakon· razę do wszystkich. bnaczona. z·ostata na niedz1elq, dnia. 15 

gu obflto~cł. łlc1yły sl.ę zwycięstwem „Sparty". autem . 1 i.~: boisko przy ul. WodneJ. godzma 
Gorzej było w druitłeJ oołowłe. Dru- · 

żyna łódzka .zapom~iała sie i ~hciala wal Turg"-11'1~ · „„or"'o p z p n przycby11· • sr.t c~yć przeciwko Naprzodow1 tą samą m.., - ·111' a • • • • ł •fl 
bioAnt~ d 

1 
d 

1

surowq zos'folo odroc:zona do prośby t.. 7.s.a. 
~e ?o tym wzg e em ~laz~cy ma- do prz szte.tr.o .:zwordku Zarząd P.Z.P.N-u przychyl!t sTę do h Jut w1ekszą wprawe. nic . dziwnego, U iii& prośby Ł.T.S.G. w sprawie wystawie-

te zawody zostały w dru2'tel połowie Sportowcy łódzcy przetYWall w Stało się rzeczą jasną, ~e Jeśtt uzna . nia na niedzielę do Lipin specialnej ko-
przegrane .przez zespół łódzkL dniu wcwrajszy,m sporo emocji. ł się pretensje Warty. pogrzebani . będ!l' misji, wobec gróźb skierowanych przez 

H1storja ta nie powinna sie w tacJ„ W. \łarstawte przy z~et~tm sfoJ,„ !utyścł. a z opn·~J1 Wyjdą ~afo ~tatn•: graczy Naprzodu pod adresem dmży-
nyrn wypadli.u powtórzyć na Slasku. • k~ miało paść roz~triy~mę~te w spra- Jeśh sprawa bę?zie załatw.iona maczeJ ny J;. TSG. S~ład deleg-acji wybrany zo 

~rł..,d . 
1
. . . N _„ ,j" J wte, która przec1a~a sle JUŻ od dt•.17.- Czarni otrzymuJ.ą deR"radacJę. a na tro- stanie na dzisiejszem posiedzeniu P. z. 

P• „ 1-1c ·ny mect i ao.rtuuem hriw- szego czasu I która napsuła du~o krwi nie mistrzowskim zasiądzie Garbarnia. P. N-u w Warszawie. 
chaJ bedz:łe dfa zespołu łód:a:kiel'& prz~- zwolennikom czterech iaint~resowa- Momenty te są właśnie najfatalniej-
kłade!D j~k nalet~ grać z tcsrn rodzaJU nych klubów t. j, Turystów, Czarnych, sze w całej tej sprawie. Gdyby bo- Echa zwuci~s~wa 
przec1wmklem Jakim Jest Naorzód. ·warty I Garbarni. wiem Garbarnia znacznie przewytsza- ~ ~ ~ 

Tylko spokojem I obmvślaneml akcja Sprawa, która zdawała się błaha, ła punktai:ni Wartę a Tur~ści Czarnych ()"tibbego w Warszawie 
mi może zespół łódzki zwycidvć, cze- przyjęła nieoczekiwany obrót. ~pr~wa me nabr~łaby takiego ro~gfosu Jak wiadomo Targowski o!ęśclarz 
gc: tyczy mu z całego serca soortowa Zaled\\ le przed kilkoma ty~odn!aml; I me mlałab~ większ~go zn.aczem~ dla Policyjnego Klub

1

u Sportowe~o· został 
Łldt po zawodach Turyści Lr..,.ja w War uksztartowama się koncoweJ tabelt. Mo b k k. W • 

D~użyna łódzka nłechaJ pamięta rów sza wie i po wspaniałym wy~iłku Tury: .mcnty te wpłynęły na to, .ie Liga miała t~dźme~~kona~yse~~ ~~ prze:rsttbb~go 
niet o ambicji i ofiarnej Jrrze. stów Łódź sportowa cieszyła sle I by pr~ed sobą .. nielada ~adame. Ostatecz- Ob · · k · k · T.1. k" · ' • neJ decyz31 spod·ziewano się w dniu ecme, Ja się o azuJe, drgows 1 po 

Trzeba się umieć zdobvć na wysiłek, la dumna ze .swego repreze~tanta, któ- wczorajszJ'lt1, lecz nadeszła ze stolicy meczu za.stał zbadany przez dr. Stępi· 
jeśli chce się czegoś w sporcie dokonać. ry w .decyduJącym ~oJu do~iódł, te za- wiadomość bynajmniej nie uspokoiła na. który mu wydał zaświadczenie, że 

Towarzyski mec1, 
pi/karski w niedzielę 

W nadchodzącą nJedzłele o godz. 1 t 
przed południem rozegrane zostani~ na 
boisku WKS-u towarzyskie spotkanie 
pitkarskle między zespołami Orkanu I 
WKS-u. Zawody wywołały duże zain· 
teresowanie. 

Dr. Peltźer 
w opalach 

sługu~e na pozostanie w l,.1dze. sportową Łódt. Oto jak wygląda tele- otrzy~ał od Stibbego _uderzenie nie-
Radość łodzian ~le trwała Jedn~k graficzna relacJa warszawskiego kore- pr~ep1sowe w tylną częsć głowy {w n.o 

dłu~o. Już po h.'ł?odmu rozeszły sle me spondenta. tyltcę), co spowodowalo wstrząs móz­
pokojące wiad~ości. te decydujący „Dzisteisze posiedzenie Llsd oczeki· gu i .niezdoln~ść prowa.dzen.ia dalszej 
głos w sprawie spadku druvle20 ze- wane z ogromną ołeclerpllwoścłą roz· walki. Zgodnie z przep1sam1 należało 
spofu z Ligi zabiorą wła~ze sp~rtowe, poczęło słe około 200z. S·eJ przy udzia z.a nieprze~isowc uderzen!e zdyskwall­
które przy zielonym stoliku maJą roz- le delegatów wszystkich klubów Ilio- f1kować St1bbego, a zwycięstwo orzy­
strzyg-nąć, który z dwuch za~oionych wych. Dyskusja na temat sprawy War- znać Targowskiemu. 
zespołów Czarni czy Turyści mają po- ta ...,.. Turyści była b. ~orąca. z toku , • • „ 
zostać w ud.ze. . dyskusn Jasnem stę wydawaro. te de· Brak przecawn•kow 

Znaletli su: ludzie, którzy za nunkt teizacl Cracovji, Wisły Oarband~ Polo- I p . . 
honoru P?stav.:111 sobie ratowanie orz.ed nit I l. K. s-u stoją po stronie Tury- d a etk1ew1cza w Ameryce 

· degra~acJa naJstar~zego klubu polskie- stów. Jak donoszą z Helsingforsu. ani Lar 
go Jakim są Czarm. ~reszcie po obopólne) wymianie wa, ani Loukola nie mai'1 zamiaru wy-

ł zaczęła sle zwykła w takich ra- zdan, na wniosek dele2ata Turystów. Jechać do Ameryki. by wziąć udziat w ~ 
zach gra zakulisowa. o pr~ebieinJ której sprawę odroczono ostatecznłę_ do dnia amerykańskich mistrzostwach lekko­

Ubiegfej niedzieli miał startować wyczerpująco donosił „Express Wie- 19 b. m. t. J. do przyszł~o czwartku. ! atletycznych w hali, w którym weźmie 
znany lekkoatleta niemiecki dr. Pel- cz.orny''. Delegat Turystów opierał słe na reiu· I ud~lał Petkiewicz. Ponieważ f francuz 
tzer, który odbywa obecnie tournee w Przyznać trzeba, te w wYiątkowo 1 laminie. który przewiduje, że o posle- Sera Martin odmówit udziału w tej im­
mieJscowości Mnlla (stolica r'łlit>l.n), . ciężkiej sytua<::i znalazła się. Liga, ~c I dze~iu Zarząd'! Ligi muszą hY.ć dele· : pre.zie przeto zawody <amerykańskie w 
lecz z.ostał napadnięty dwukrotnie I względu na dziwny z.bleir okohcznośct I gaci zawiadomieni na 8 tlnJ przed ter- halt zapowiadają się mniej interesują­
przez hinduski-eh rabusiów, tak że star~ fatum jakle_ ~av~1isfo nad całą tą so~awą, ~ m!nem, pod~zas J?dY sekretariat Li~i ter ce, Ze z.nanych zawodników będą pra­
jego odłożony został do na,blli$ZeJ jakiej dru~1e1 me ,.;na ~hyba historia poi i manu te20 me dotrzymał, wobec czego wdopodobnie startować jedynie Rito!a 
niedzielL . . -· " .. _-:-„ ...... „n „ ~ , __ , •. _ iski ego sportu piłkarsk1e~o. .. 1 po&ieduulo uznano za nieformalne. 'i Purie. . ,„, 



Dwaj koleJarze beJgUscy 
uroto11Jof1 po~ł«Uł 
od ftotostrofu. 

Bruksela, 13 ~rudnia. 
~ t<oleJarze brukselscy z dumą opowla­
(fają o wypadku niezwykłej obowiązko­
wości i poświęcenia, którego bohaterami 
są palacz i maszynista pociągu osobo­
wego. 

Ody pociąit, opuściwszy Brukselę, 
znajdował się już w pełnym biegu, ma­
szynista otrzymał na~de sy~nat natych­
miastowego zatrzymania się z powodu, 
grożącej katastrofy. W tej samej chw!li 
pękła rura, doprowadzająca parę, która 
buchnęła wprost w twarz maszynisty. 
Oślepiony i napół przytomny z bólu ma­
szvnista kilkakrotnie próbował nama~ać 
ręką hamulec i zatrzymać pociąg, aż 
wreszcie omdlały stoczył się z parowozu 
na tor. 

Nieprrestraszony losem maszyntstv 
palacz podjął mimo wszyistko próbę za­
trzymania pociag-u i uchronienia go 
przed rozhldem. Nie bacząc na buchają­
cy strumień pary, usiłował dostać się do 
rączki hamulca. Ody jedna ręka została 

·wskutek oparzeń obezwładniona, próbo­
wał drugą. Poparzony na twarzy i szyi 
zdołał wreszcie chwycić za hamulec 
~cią~nąć go I w tym momencie paell zem-
illoo~ · 

Pociąg szczęśliwie stanął i uniknął ka­
tastrofy. 

Pasażerowie dowiedziawszy !:'.ę o ho­
haterstwie maszynisty i palacza u·rząd:zili 
między sobą doraźną składkę na ich wy­
Jecz.enie. 

Obaj kolejarz;e przedstawieni będą do 
specjalnej nagrody za bohaterskie peł­
nienie swych obowiązków. 

Spotkanie f urysfy 
s niedJi,.,ied•ieDJ .., !Tatra<ft 

Zakopane, 13 ~rudnia. 
Według nadeszłych tu wiadomości, 

pewien turysta po priejściu z Westero­
wej na południową strone Tatr. zauwa­
żył ślady niedźwiedzie, prowadzące do 
srhroniska śląskiego pod Gerlachem. 

Tuż za schroniskiem wvłonił się nag 
Ie z gęstwiny olbrzymi niedźwiedź. Tu 
rysta zawrócił z miejsca i począł ucie­
k~ć. Gdy w pewnej chwili odwrócił się, 
zcbaczyt, że niedźwiedź zatrzvmal się 
obok lasu, gdzie wkrótce znikł. 

Jest to pierwszy w tvm roku wypa­
dek spotkania niedźwiedzia w Wyso­
kich Tatrach. Dwaj leśnicv widzieli je­
szcze ponadto 2 niedźwiedzie w rejonie 
Nowej Wsi. 

·Ambasador francuski 
.!ieni si~ s !J'oUiq 

Derlin, 13 ~rudnia. 
Ambasador francuski w Berlime de 

Margerie wstępuje wkrótce w związki · 
rr:ałżeńskie z panią Risse, polka z po­
chodzenia, która odda wna mieszka w 
Berlinie i jest właścicielka wielkiego 
zakładu fotografji. 

Poseł de Margerie zamierza na wios 
n~ wycofać się ze służby dyplomatycz­
nej. 

Jako kandydatów na stanowisko 
przedstawiciela Francji w Berlinie wy­
mieniają posłów w Kopenhadze. War­
szawie i Wiedniu. 

Dgżuru opllelc. 
Dziś w nocy dyżurują aptE>ki: Wójcickiego 

(Napiórkowskiego 27), W. Danieleckiego (Pioetr­
kowska 127), Unickiego i Cymera (W ólczaliska 
Nr . .37), J Hart.mana (Młynarska 1), J. Kahana ł 
(Alekaandrowsb 81). 

·--·--

'Wlellił dsleń laureafóll' :Jlo61a 

Dnia 10-go b. m. odbyła sle w Sztokholmie uroczystość rozdania nastród Nob• 
\a, uwjdoczniona na powyższem zdJcciu. Z lewa: grób fundatora naKrody, 

Nobla, uwieńczony - doroczn Ym zwyczajem - kwlatawL 

Cl.6rzvmi poiar 
DJ :Holond_jł 

ti'losfti nasteoca ironu slotu 
- uizutę .., Jf afuftani 

Wł<>ski następca tronu Humbert oraz ksłętnłczkł Ołoranna I MarJa - Po wł· 
zycie rodziców - złożyli również ofic Jalną wizytę papieżowi. - Na zdJcciu: W starem mieście boten~ersklem Mld· 
ksiątę I oble księżniczki w bazvlice św. Piotra. dokąd udali się po aucUeucjł J delburg szalał ": tych dniach. olbrzymi 

papieża. P<•żar, który zmszczył IZ w1elklcb do· ••„••••••••••••••••••••••••••li-iii• mów. - Na zdjcciu: widok oozostałych 
· po pożarze szruzów. 

do 111u111o~enfa ł·mfec 

Nowy olbrzym samochód cieżarowy do wywożenia śmieci za miasto został o­
becnie zainstalowany w Berlinie. Jak na powyższcm zdjęciu widzimy - posła 
'da on na podwoziu olbrzymią pokrywę, która unosi się automatycznie. ułatwfa 

· Jąc w ten sposób wy ładowanie śmiecL 

Jlponfa ll'łosłifeQo 
mt:io sf anu · 

TOMASZ TITTONI. 
prezydent akaJemji włoskiej, o. prem• 
Jer oraz minister spr. zewn.. zachoro• 
wał b. poważnie. Lekarze wątpią, czy 
uda się utrzymać pa:;:jenta przy życiu, 
ze względu na starszy wiek. Tlttonl 

przekroczył Już 80 rok życia. 

Prenumerata·'~ ~odzl _Z.90 mles!e~nle.-ZamieJscov:e ~.50 ~l. Oałoszen1·a· ZWYCZAJNI!: IZ 1r. za wiersz milimetrowy (na stronie IO-szpalt.) 
• ' miesięcznie.-Zagramclł S.60 zł. miesięczrue. r,., • W TEKSCIE: M gr. za "Vierz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 

- Odnoszenie do dO{l.lów .fO iroszy. 
NEKROLOGI: do 150 wierszy po 30 er. -aryieJ 40 1r. za wiersz mil. (na str. 4-szpJ. Zaręcz l 

~cdakcla l Adm'nlstraeja, Piotrkowska 49, 1 Godziny przyleć re'ii<.kcjf ~. zaślub. po tekście 10 zł. Za miejsce zastrzeżone specjalna do.piata. Zamiejscowe o 50 p;-oc„ za-

:,f clefon Administracji 1.22-14. - ....., P" pot Reke>pisów niezamówlo- 1ranlczne o 100 proc. drożej. Za terminowy druk 01loszcń administracja nie odpowiada. Drobno 
~. I~edakcji: 1.27-24. J.36-43, 1.36-44 n eh nie zwraca się. - ...- - 15 groszy. - Najmniejsze zł I .!O, poszukiwanie pracy IZ groszy, najmniejsze I.ZO. _ -. 

-=- - --z~ .w.v_da..w.nic:_two ~tpubl1ka" .s~. z Olf.,,!~~~w! ~~rstaw Pola$. w drukarni ,,Republiki„ s.p. z ósr: odp„ Piotrkowsk~ 49 1 64. Redaktor odpow. Jan Grobelniak. 




